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PRZEDRUK Z A L E C O N Y  Z A  P O D A N IE M  ŹR Ó D ŁA

W Ł A D Y S Ł A W  M AZU RKIEW ICZ,
Poseł R. P. w Buenos Aires.

Ar ge
ja k o  te re n  p o lsk ie j

W itając ze szczerem  zadow olen iem  ukaza­
n ie się B iu letynu Izby H andlow ej Polsko-Ł aciń- 
sko-A m erykańskiej, przybranego w gustow ną  
i estetyczną szatę, nie w ątpię, że w ydaw nictw o  
to, m ające na celu spopularyzow anie w naszych  
sferach handlow ych znajom ości krajów  łacińsko- 
am erykańskich  pod w zględem  gospodarczym  
i handlow ym , ujm ujące te spraw y z punktu w i­
dzenia praktycznego, przyniesie istotny pożytek  
i przyczyni się do w zm ożen ia  naszej ekspansji 
handlow ej w tych krajach.

Ogrom ne trudności, przez jakie przechodzi 
obecnie handel m iędzynarodow y, k on ieczn ość  
szukania now ych rynków  zbytu, czyni tembar- 
dziej w skazanem  zw rócenie oczu na łe kraje 
które, będąc w w iększości sw ojej pozbaw ione ro ­
dzim ego przem ysłu , nadają się szczególn ie  ja ­
ko teren ekspansji dla w szystk ich  p rzem ysło ­
w ych krajów  św iata.

W  szczególności ch łon n ość rynku argentyń  
skiego jest, jeżeli zw ażym y ilo ść  m ieszkańców  
tego kraju, dochodzącą do 12 m iljonów , pomimo 
znacznego zm niejszen ia  się obrotów  h an d lo ­
w ych, w ciąż jeszcze n iezw ykła .

Tak naprzykład w  ciągu 11 m iesięcy  roku  
ubiegłego ohról handlow y argentyński w yn iósł 
2.344.130.000 pesów, z czego 1.01,5.908.000 przy­
pada na im port. B iorąc pod uw agę obecny kurs 
pesa w  stosunku do złotego, obrót h and low y w y ­
raża się więc w ilości 3% miljarda złotych, t. j. 
prawie dwa razy tyle, co obrót handlow y Polski.

S tosow nie do statystyki argentyńskiej, eksport 
do P olski w yn iósł w ciągu tychże 11 m iesięcy  
7.580.439 pesów , im port zaś z Polski do A rgen­
tyny 4.225.517 pesów . W  stosunku do ogółu  
eksportu i im portu argentyńskiego, udział P o l­
ski wyraża się w 0.6% , o ile chodzi o eksport 
argentyński i 0,5%,, o ile chodzi o import argen­
tyński. Dane te w skazują nam, jak nikły jest jesz-

nły na
e kspans ji h a n d lo w e j

cze dotychczas nasz udział w obrocie handlow ym  
argentyńskim  i ile jeszcze m oglibyśm y tu zdzia­
łać, gdyby istotn ie w  naszych sferach h andlo­
w ych w yrobiło  się przekonanie o w ażności i zna­
czeniu tego rynku.

Nie należy przejm ow ać się argum entam i, że 
zw iększen ie  naszego eksportu do A rgentyny m o­
głoby stw orzyć tu trudności w  otrzym yw aniu  de­
w iz, których przydział, jak w iadom o, zależy od 
ilości dewiz, otrzym anych z danego kraju, 
gdyż n ie u lega najm niejszej w ątp liw ości, że ró w ­
nolegle ze zw iększen iem  eksportu poszłoby rów ­
nież zw iększen ie się im portu produktów  argen­
tyńsk ich , których przyw óz w  roku zeszłym  
zm niejszył się, w  porównaniu z 1933 rokiem, o k il­
ka m iljonów  złotych, co częściow o tłom aczy się 
słuszną zresztą polityką naszego Rządu, zm ie­
rzającą w k ierunku w yrów nania  u jem nego b ilan ­
su handlow ego z krajami zam orskiem i.

Rzeczą charakterystyczną jest, o ile jtrzeglą- 
dam y cyfry statystyk i argentyńskiej, iż dzię­
ki w prow adzonym  św iadectw om  pochodzen ia  
i u łatw ien iu  kom unikacji pom iędzy A rgentyną  
a Gdynią i G dańskiem , statystyka argentyńska  
dzisiaj odbiega w niew ielkim  stopniu od staty­
styki polskiej, w ykazując natom iast w stosunku  
do 1933 roku wzrost eksportu w ilości 4.000.000  
pesów , podczas gdy w rzeczyw istości, jak to w i­
dać ze statystyki polskiej nastąpiło zm niejszenie  
eksportu argentyńskiego do Polski.

Sytuacja ekonom iczna krajów  p o łu d n iow o­
am erykańskich . w szczególności A rgentyny i Chi­
le, stopniow o się popraw ia, dalsza popraw a p o­
ciągnie za sobą w zrost im portu oraz otw orzy n o ­
w e m ożliw ości handlow e. W  w yścigu  państw , 
które w ów czas będą zabiegały o wykorzystanie  
owej komjunktury, nie pow inno zabraknąć 
i P olski.

Buenos Aires, styczeń 1935 roku.
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A N D R E  SIEGFRIED

Czego uczy nos kryzys w Ameryce Łac.
P rze jaw y kryzysu , ś ro d k i za radcze , p o w ró t do ró w n o w ag i

Autor poniższych rozw ażań opublikow anych w jednym  z dzienników  francuskich, 
jest w ybitnym  ekonom istą i socjologiem, oraz doskonałym  znaw cą życia i stosunków  ua 
całym kontynencie am erykańskim , gdzie przez dłuższy czas podróżow ał i prow adził spe­
cjalne badania . Rezultatem  tych badań  jest między innem i ciekawe studjum  p. t. „1,'Anii- 
rique Latine", Paryż 1934.

R ozw ó j k ry z y su  w A m eryce  P o łu d n io w e j je s t 
c ie k a w e m  z ja w isk ie m , gdyż m o żn a  z n iego  c z e rp ać  
w n io sk i o zn a c z e n iu  ogó lnem .

W iad o m o , że k r a je  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ie  
za w d z ię c z a ją  sw ój d o ty ch cz aso w y  ro zw ó j w sp ó łp ra ­
cy k a p ita łu  obcego , a m ian o w ic ie  p ó łn o c n o  - a m e ­
ry k a ń sk ie g o  i e u ro p e jsk ie g o . A rty k u ły  p rz e m y s ło ­
we, k tó r e  im  b y ły  p o trz e b n e , m u s ia ły  one  im p o r to ­
w ać  z z g a ra n ic y , gdyż p rz e m y sł ro d z im y  b y ł n a  b a r ­
dzo  je szcze  n isk im  s to p n iu  ro zw o ju . C hcąc  sp łacać  
k u p o n y  od z a c ią g n ię ty c h  p o ży czek  o raz  n a leż n o śc i 
za  im p o rt, m u s ia ły  te k r a je  e k sp o r to w a ć  sw e p r o ­
d u k ty  n a tu ra ln e , a  w ięc  B ra z y lja  m u s ia ła  w y w o ­
zić  k aw ę , A rg e n ty n a  zboże, m ięso  i w ełn ę , C hile  —  
m ied ź  lu b  sa le trę  i t. d. D o p ó k i cen y  n a  te  p ro d u k ­
ty  b y ły  w y so k ie , w szy stk o  szło  d o sk o n a le , k a p ita ły  
n a p ły w a ły , a s to p a  ży c io w a  ty c h  m ło d y c h  i n ie o ­
s tro ż n y c h  sp o łeczeń stw  b y ła  b a rd z o  w ysoka .

N a to m ia s t k ie d y  „ w ia tr  się o d w ró c ił” , t. zn. k ie ­
d y  w  r. 1 9 2 9 ----  1930 c en y  po czę ły  sp ad ać , n a s tą p ił
o g ó ln y  u p a d e k : w yw óz n ie  w y s ta rc z a ł ju ż  n a  p o ­
k ry c ie  d łu g ó w  i w ięk szo ść  d łu ż n ik ó w , z w y ją tk ie m  
je d n e j A rg en ty n y , p rz e s ta ła  w y w iązy w ać  się ze 
sw y ch  zo b o w iązań . A m e ry k a  P o łu d n io w a  w eszła  
w fazę  k ry z y su . O becn ie  ro z p o c z y n a  o n a  d ro g ę  o d ­
w ro tn ą , w y d o b y w a  się z teg o  k ry zy su .

R ząd y  k ra jó w  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń s k ic h  u ż y ­
w a ją  ra d y k a ln y c h  ś ro d k ó w  o b ro n n y c h  i n iew iad o m o  
często , czy  ich  m e to d y  są  z a c z e rp n ię te  z a rs e n a łu  
n a jb a rd z ie j  w y d o sk o n a lo n e j n o w o c z e sn e j te c h n ik i, 
czy też  są  w y n ik ie m  żyw io ło w ej b ru ta ln o ś c i p ie r ­
w o tn y c h  sp o łeczeń stw . P ie rw sz y m  z ty c h  ś ro d k ó w  
je s t  m oratorjum  —  eu fem izm , k tó ry  je d n a k  n ie  m o ­
że n a s  w p ro w a d z ić  w b łą d , gdyż w iad o m o , że sp ła ta  
d łu g ó w  n ie  z o s ta n ie  n ig d y  w  ca ło śc i p o d ję ta . S po ­
w o d o w ało  to  je d n a k  n a ty c h m ia s to w e  o d p rężen ie , 
gdyż w  te n  sposób  z m a la ły  p o w ażn ie  w y p ła ty  z a g ra ­
n iczne . K toś po w ie  je d n a k , że to  n ie  je s t  ro z w ią z a ­
n iem  sy tu a c ji. W  rzeczy w is to śc i to  jest ro z w ią z a ­
n iem , gdyż w iem y  p rzec ież , że w szy stk o  to  k o ń czy  
się u k ła d e m , n a  m o cy  k tó re g o  w ięk sza  część  d ługów  
zo s tan ie  z a m o r ty z o w a n a ; w  te n  sposób  g o sp o d a rs tw a  
p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w  z o s ta ją  częśc iow o  o d c iążone .

J e d n a k o w o ż  b ila n s  p ła tn ic z y  w y m ag a  jeszcze  
ii u y c h  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h . T rz e b a  m ia n o w ic ie  z a ­
p o b iec  o d p ły w o w i p ie n ię d z y  z k r a ju  i to  p o d  ja k ą -  
k o lw ie k b ą d ź  p o s ta c ią . W y d a je  się w ięc  z a k a z y  d o ­
k o n y w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  p rz e k a z ó w , p rz e z n a c z o ­
n y ch  d la  z a g ra n ic y , czy  to  b ęd ą  d y w id e n d y  do  z a ­
p ła c e n ia  w  A nglji, czy  też p rz e k a z y  d la  P o łu d n io ­
w y ch  A m ery k an , p rz e b y w a ją c y c h  w P a ry ż u . K ontro­
la dew iz, k tó r a  z o rg a n iz o w a n a  je s t  wg. n a jle p sz y c h  
w zo ró w  w o je n n y c h , n ie  w y p u śc i z k r a ju  an i je d n eg o

pesa bez odpowiedniego zezwolenia. Istnieje n iew ą t­
pliwie czarna  giełda i często nawet rząd zam yka  na 
to oczy, ale w ogólności odpływ w alu ty  jest zupeł­
nie zaham owany.

N astęp n ie , w ce lu  popraw ien ia  b ilansu  han d lo ­
w ego, zach w ian eg o  w sk u te k  sp a d k u  w y w ozu , rz ą d  
z m n ie js z a  a rb i tr a ln ie  i sy s te m a ty c z n ie  im p o rt. S łużą 
do tego  śro d k i ła tw e  i k la sy c z n e : re g la m e n ta c ja  d e ­
w izow a, z ak a z y , c ła ; n ic  ju ż  n ie  m oże w e jść  do  k ra ju  
(tak  ni). w  C hile  im p o rt z m n ie jszy ł się po d  w zg lędem  
w arto śc i od r. 1929 do 1933 o 7/8). W sk u te k  tego, 
ja k ik o lw ie k  b y łb y  sp ad ek  w y w ozu , p o w s ta je  zn o w u  
n ad w y ż k a  w yw ozow a, k tó r a  s tw a rz a  ź ró d ło  k re d y tu  
zag ra n ic ą .

W  k ra ja c h , k tó re  im p o rto w a ły  p ra w ie  w szy st­
k ie  p o trz e b n e  im  a r ty k u ły  p rzem y sło w e , tego  ro d z a ­
ju  p o li ty k a  o zn acza  d ra k o ń s k ie  ob n iżen ie  stopy ż y ­
c iow ej. Is to tn ie , z a ró w n o  lu d z ie  b o g ac i, ja k  i u b o ż­
si, z k o n iecz n o śc i o g ra n ic z a ją  sw o je  p o trz e b y : z a ­
m y k a  się w ięc  w sp a n ia ły  p a ła c  w  m ieśc ie , a b y  żyć 
na w si z n iczego . P rz y p o m in a  to  ro z tro p n e  m e to ­
dy  n a sz y c h  p rz o d k ó w , k tó rz y  w ra c a li n a  w ieś, aby  
p o p ra w ić  sw ą  sy tu a c ję . A m e ry k a  P o łu d n io w a  m a 
je d n a k  te n  a w a n ta ż , k tó re g o  zaz d ro śc i je j E u ro p a , 
że m o że  żyć sa m o w y s ta rc z a ln ie  z tego , co d a je  je j 
z iem ia . -Test to  n a w ró t do  g o sp o d a rk i n a tu ra ln e j ,  
do  te j „ N a tu ra lw ir ts c h a f t” e k o n o m is tó w  n ie m ie c ­
k ic h , k tó re j  w ła śn ie  N iem cy , ja k  i c a ła  z ach o d n ia  
E u ro p a , w sk u te k  n a d m ie rn e g o  u p rz e m y s ło w ie n ia  ju ż  
n ie  z n a ją . W  te n  sposób  żag le  zo s ta ły  zw in ię te  
i o czek u je  się p o w ro tu  p ię k n y c h  d n i pogody.

N ależy  d o d ać , że lu d n o ść  p o łu d n io w o  - a m e ry ­
k a ń s k a  z d a je  sob ie  s łab o  sp ra w ę  z tego , co  z a c h o ­
dzi. Z w y ją tk ie m  A rg en ty n y , p oz iom  życia  je s t  b a r ­
dzo  n isk i; c h il ijsk i „ ro to ” 1) np . c ie rp i s ta łą  b ied ę  
i p rz y jm u je  sw ój los z in d y jsk im  fa ta liz m e m . N ie 
k o n su m u je  on  p ra w ie  w ca le  a r ty k u łó w  fa b ry k o w a ­
n y ch , a  jeś li ch o d z i o a r ty k u ły  spożyw cze, p ro d u k o ­
w an e  n a  m ie js c u , to an i z a k a z y  p rzy w o zu , an i n aw e t 
sp a d e k  w a lu ty , n ie  w p ły w a ją  z b y tn io  n a  zw y żk ę  cen  
ty c h  a r ty k u łó w . W  te n  sposób  c a ła  g o sp o d a rk a  zo ­
s ta ła  d esp o ty czn ie  sp ro w a d z o n a  do  b a rd z o  n isk ieg o  
po z io m u , n a  k tó ry m  sam a  p rzez  się o d zy sk u je  ró w ­
now agę. R ząd y  a u to ry ta ty w n e  i a rb i tr a ln e  o s ią g a ją  
w ięc  to , do  czego n ie  b y ł z d o ln y  lib e ra liz m  d e m o ­
k ra ty c z n y c h  p a ń s tw  E u ro p y  za c h o d n ie j. D zie je  się 
to  p ra w d o p o d o b n ie  sk u tk ie m  tego, że w law in ie  k r y ­
zysu  te m ło d e  p a ń s tw a  n ie  s p a d a ją  zw ysoka .

Ale tu  w ła śn ie  ro zw ó j d e p re s ji  k ry z y so w e j poczy-

*) „R oto”, nazw a popularna, cokolw iek żartobliw a, 
w odniesieniu do klasy najniższej.
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n a  b y ć  n a p ra w d ę  in te re su ją c y , ze w zg lędu  n a  d a ­
leko  idące  sk u tk i, k tó re  m oże spo w o d o w ać . Z a h a ­
m o w an ie  p rzy w o zu  p rz y c z y n ia  się w  silnym  s to p n iu , 
ja k g d y b y  w sk u te k  c iśn ien ia , do  rozw oju  rodzim ego  
przem ysłu . K to k o lw iek  m oże u ru c h o m ić  ja k ą ś  f a ­
b ry k ę , je s t p ew ien  szy b k ich  z y sk ó w : n a  m ie jsc u
z n a jd u je  się jak o ś  k a p ita ły , a rz ą d  je s t z ad o w o lo n y , 
gdy  m oże u d z ie lić  p o z w o le n ia  n a  z a k u p  m aszy n  z a ­
g ra n ic ą . D e w a lu a c ja  w a lu to w a  n ie  sp o w o d o w ała , p o ­
d o b n ie  ja k  w do b ie  k ry z y su  w  A ng lji, zw yżk i cen : 
n a w e t w czasie  in f la c j i  w  C hile  c en y  n ie  zw yżkow ały . 
S k u tk ie m  lego w y n a g ro d z e n ia , o b lic zan e  w złocie, 
sp a d a ją  do  z n ik o m y c h  su m : n ie k ló rz y  ro b o tn ic y
w C hile  o trz y m u ją  1 p eso  d z ien n ie , co  s ta n o w i m n ie j 
n iż  1 f r a n k a !  D zięk i te m u  p rz e m y s ł p o łu d n io w o -a m e ­
ry k a ń s k i, k tó ry  z aczą ł ro z w ija ć  się je szcze  p rzed  k r y ­
zysem , o trz y m u je  n o w y  i p o tę ż n y  im p u ls . P ó ź n ie j 
rz ą d y  b ęd ą  n a p e w n o  ro b iły  w szy stk o  co się d a , aby

p o d trz y m a ć  te nag le  w y ro słe  „g rzy b y  po  d eszczu " , 
i dużo  z n ic h  p rz e trw a .

A m ery k a  P o łu d n io w a  p rz y z w y c z a ja  się w ięc d.> 
sam ow ystarcza ln ości, im p o r tu ją c  m n ie j, a le  też 
i m n ie j w yw ożąc. W yw óz s ta je  się d la  n ie j nie tak  
k o n ie c z n y  z ch w ilą , gdy  n ie  k u p u je  z a g ra n ic ą  i n ie  
p o trz e b u je  p ła c ić  p ro c e n tó w  od sw ych  pożyczek . 
P rz y w ró c e n ie  d o d a tn ie g o  b ila n su  h an d lo w eg o  p o ­
zw o liło  je j  n a  sp ła tę , c h o ćb y  częśc iow ą, ty c h  p ro c e n ­
tów , a le  czy  zech ce  to  z ro b ić ?  B y łoby  lo d la  n ie j 
k o n iecz n o śc ią , gd y b y  m u s ia ła  z a c ią g n ą ć  now e p o ­
życzk i. Ale p o trz e b a  p o życzk i je s t  m n ie js z a  te raz  
n iż  d a w n ie j , gdyż n a ra z ie  k o n ty n e n t ten  je s t d o ­
s ta te c z n ie  z a o p a trz o n y . K ry zy s p rz y c z y n ił się  w ięc 
jdo  je szcze  w iększego  ro z c z ło n k o w a n ia  św ia ta , —  
a ch ociażb y  ten  nacjonalizm  gospodarczy n ic m ógł 
■'rwać d ługo, -  - to  w każdym  razie coś z n iego po­
zostan ie.

W yw ó z  z A rg e n ty n y  do P o lsk i w  r. 1934
O p ie ra ją c  się n a  r e je s tr a c j i  św iad ec tw  p o c h o d z e ­

nia , P o se ls tw o  R. P . w B u en o s A ires o p ra c o w a ło  już 
i n a d e s ła ło  d a n e  s ta ty s ty c z n e , d o ty czą ce  to w aró w  
a rg e n ty ń sk ic h , w y w iez io n y ch  do  P o lsk i w  r. 1934. 
W  p o ró w n a n iu  z d a n e m i o fic ja ln e m i Gł. U rzęd u  Sta- 
s tycznego  w  W a rsz a w ie , p rz e d s ta w ia  się ten  p rzy w ó z  
z A rg en ty n y  n a s tę p u ją c o :

danych oficjalnych Argentyny 
Poselstw a R. P.

1934
6.837.159
7.659.300

1933
2.954.934

1 9 3  4
w 1.000 pesów 
papierowych

w 1.000 zł.

styczeń . . . . 68 2,4 1.095
l u t y .............................. 1.106,6 328
m arzec . . . . 1.080,4 872
kwiecień . . . . 1.567,6 2.538
m a j .............................. 925,8 1.736
czerwiec . . . . 631,1 3.247
lipiec . . . . 431,0 2.799
sierpień . . . . 651,0 670
wrzesień . . . . 583,4 978
październik 485,0 927
listopad . . . . 377,6 1.329
grudzień . . . . 483,2 561

Razem . 9.005,1 17.080
P o ró w n u ją c  d an e  P o se ls tw a  R. P . z d a n e m i o f i­

c ja ln e m i A rg en ty n y , w yw óz A rg en ty n y  do P o lsk i w y ­
n osił w  p ie rw szy ch  9-u  m ie s ią c a c h ::

R ó żn ica , k tó r a  is tn ie je , w y n ik a  z 2 -ch  p rz y c z y n : 
II część  to w a ró w  a rg e n ty ń sk ic h  d o s ta je  się do  P o lsk i 
p rzez  sp rzed aż  „ n a  w o d z ie "  lu b  w p o r ta c h  e u ro p e j­
sk ich , w obec  czego n ie  f ig u ru je  w  s ta ty s ty k a c h  a rg e n ­
ty ń sk ic h  ja k o  p rz e z n a c z o n a  do P o lsk i; 2) n ie k tó re  
t r a n s p o r ty  to w a ró w  b y ły  re je s tro w a n e  w  P o les tw ie  
wg. w a rto śc i cif., a n ie  wg. w a rto śc i fob ., ja k  p o d a ją  
w ład ze  a rg e n ty ń sk ie  w sw y ch  s ta ty s ty k a c h .

W  z e s ta w ie n iu  z d a n e m i p o lsk iem i, d a n e  a rg e n ­
ty ń sk ie  n ie z u p e łn ie  się p o k ry w a ją , ch o ć  ró ż n ic a  jes l 
s to su n k o w o  n ie w ie lk a , jeże li w eźm iem y  pod  uw agę, że 
k u rs  p e sa  w a h a ł się i w y n o sił p rz e c ię tn ie  55— 60 c e n ­
tó w  za 1 zł. p o lsk i. Z p o ró w n a n ia  c y fr  m ies ięczn y ch  
w y n ik a  je d n a k , że to w a r  z a re je s tro w a n y  w A rg e n ty ­
n ie  w lu ty m  lu b  m a rc u  b y ł re je s tro w a n y  w  P o lsce  
d o p ie ro  w k w ie tn iu  lub  m a ju , czyli 3 m iesiące  
późn ie j.

W /g  to w a ró w  p rzy w ó z  te n  p rz e d s ta w ia  się n a s tę ­
p u ją c o :

A r t y k u ł
Wig. danych Poselstw a 
R. P. w Buenos Aires 

q 1.000 pesów

Wg. danych Gł. U. St. 
w W arszaw ie 

a  1.000 zł.

W ełna n i e p r a n a ...................................... 23.355 3.450 25.286 7.917
W ełna p r a n a ............................................. 1.000 152 10 26
E kstrak t ąuebrachow y . . . . 155.183 3.347 143.564 4.307
Siemię l n i a n e ............................................. 77.325 1.037 75.821 1.921
Skóry surow e ...................................... ....... 29.283 1.910 20.795 2.467
Tłuszcze zwierzęce p rzerab iane i nie-

p r z e r a b i a n e ...................................... 1.803 78 4.811 290
J e l i t a ............................................................ 277 18 45 7
K a z e i n a ..................................................... 300 13 944 106
Inne a r ty k u ły .............................. ....... 10 0 — 39

Razem . . 288.536

J a k k o lw ie k  is tn ie ją  je szcze  p ew n e  ró żn ice , k tó re  
tłu m a c z ą  się częśc iow o  w y że j w y m ien io n em i ju ż  o k o ­
liczn o śc iam i, to  trz e b a  je d n a k  sk o n s ta to w a ć  z z a d o ­
w o len iem , że n a sk u te k  z a rz ą d z e ń  o c h ro n n y c h  ze s tro - 
11 y  P o lsk ie j (św iad ec tw a  p o c h o d z e n ia  i k o n c e n tr a c ja

9.005 17.080

dew iz  w  B an k u  P. K. O. w  B u en o s A ires) praw ie c a ­
ły  eksport tow arów  argentyńsk ich  do P o lsk i jest już  
rejestrow an y przez w ładze argen tyń sk ie n a  ra c h u n e k  
P o lsk i, co  u ła tw ia  w  o g ro m n y m  s to p n iu  p ra c ę  e k s p o r ­
terów ' p o lsk ic h  n a  ry n k u  a rg e n ty ń sk im .
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EUGENJUSZ CZECH OW ICZ

Eksport hutniczy do Ameryki Łac. w r. 19341>
no w ic ie  u d z ia ł h u ln ic tw a  w y n o sił w  r. 1933 p raw ie  
6 6 %, zaś w r. 1934 53%.

J a k  w y n ik a  z pon iższe j tabe li, e k sp o r t h u tn ic z y  
z a jm u je  d o m in u ją c ą  p o zy c ję  w  o g ó ln y m  w yw ozie  
z P o lsk i d o  A m ery k i P o łu d n io w e j i Ś ro d k o w e j, a m ia-

UDZIAŁ HUTNICTWA W  OGÓLNYM EKSPORCIE Z POLSKI DO AMEISYKI ŁACIŃSKIEJ
w 1.000 /.I.

r. 1 9  3 3 r. 1 9  3 4

K R A J ogólny 
eksport 

z Polski

eksport
hutniczy

eksp. hutn. 
w stos. do 
ogóln. w %

ogólny 
eksport 
z Polski

eksport
hutniczy

eksp. hutn. 
w stos. do 
ogóln. w %

AMERYKA POŁUDNIOWA
B r a z y l j a ..................................................... 5.C43 3.553 70,5 8.479 7.075 83,4
A r g e n t y n a ................................................ 7.805 5.317 68,1 9.127 3.351 36,7
Kolumbja ................................................ 374 84 22,5 513 210 40,9
W e n e z u e l a ................................................ 43 18 41,9 113 118 7
E k w a d o r ..................................................... 57 29 50,9 58 55 94,8
Urugwaj . . . ...................................... 100 74 24,0 238 45 18,9
C h i l e ........................................................... 235 14 6,0 1.243 22 1,8
Peru ........................................................... 31 24 77,4 145 9 6,2
Paragw aj ..................... ..... 3 6 ? 3 7 1
B o l i w j a ..................................................... 31 5 16,1 323 5 i , 5
Gujana ..................................................... 14 — — 1,6 0.6 7,5

R a z e m ........................................... 13.736, 9.074 66,1 20.243,6 10.897,6 53,8
AMERYKA ŚRODKOWA . . . . 166 82 49,4 739 198 26,8

O g ó ł e m ........................................... 13.902 9 156 65,9 20.982,6 11.095,6 52,9

W  p o ró w n a n iu  z r. 1933 zw ięk szy ł się w 1934 r. 
u d z ia ł h u tn ic tw a  w e k sp o rc ie  d o  B ra z y lji z 71% 
do  8 3 % , z m n ie js z y ł się n a to m ia s t w  e k sp o rc ie  do  
A rg en ty n y  z 6 8 %  d o  37 % .

R ów nież  w  e k sp o rc ie  z P o lsk i do in n y c h  re p u ­
b lik  p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń s k ic h  u d z ia ł h u tn ic tw a  
w r. 1934 by ł zn aczn y , szczegó ln ie  d o  E k w a d o ru  
(95% ), K o lu m b ji (41% ), G u jan  (38% ), A m ery k i 
Ś ro d k o w e j (27% ), o raz  U ru g w a ju  (19% ).

E k sp o r t h u tn ic z y  do  W en ezu e li, w /g  n a sze j s ta ­
ty s ty k i, w  1934 r. je s t  w ięk szy  od ogó lnego  e k s p o r ­
tu  z P o lsk i do  W e n e z u e li, w /g G. U. S. Id e n ty c z n e  
z ja w is k o  o b se rw u je m y  w r. 1933 i 1934 p rz y  e k s p o r ­
cie do  P a ra g w a ju . W  d a n y m  w y p ad k u  p o w s ta ła  a lb o  
n ie d o k ła d n o ść  s ta ty s ty c z n a , a lb o  leż część  e k sp o r tu  
z o k re s u  sp raw o zd aw czeg o  je s t u w id o c z n io n a  w s ta ­
ty s ty ce  G. U. ś. d o p ie ro  w  o k re s ie  n a s tę p n y m .

O gólny  e k sp o r t do  te j g ru p y  p a ń s tw  w r. 1934 
w y k a z a ł zw ięk szen ie  o 16.041 I (72% ) i 1.939.121 zi. 
(2 1 % ) .

N a to  zw ięk szen ie  w p ły n ą ł g łó w n ie  w zrost 
e k sp o r tu  szyn  k o le jo w y c h  do 30.133 t, w a rto śc i 
6 .283.516 zł., t. j. o 16.169 t (116% ) i 3.648.411 zł.

1) Uwagi: a) pod pojęciem  „eksport hutniczy" ro ­
zumiemy eksport hut, zrzeszonych w Związku E kspor­
towym Polskich H ut Żelaznych, do którego należą wszyst­
kie hu ty  polskie;

b) statystyka ogólnego wywozu z Polski do Am ery­
ki Ł acińskiej podana na podstaw ie danych Gł. U. St.. 
zaś inna sta tystyka wg. danych Związku Eksportow ego 
Polskich H ut Żelaznych;

c) dane dla Ameryki Środkow ej podano wszędzie 
bez Meksyku.

(9 4 % ), a k c e so r jó w  k o le jo w y c h  d o  1.693 I, w a rto śc i 
472.975 zł., I. j. o 744 1 (78% ) i 203.680 zl. (76% ), 
b la c h  o c y n k o w a n y c h  z 8 I, w a rto śc i 4.264 zł. w r. 1933 
do  560 l, w a rto śc i 240.291 zł. w r. 1934, o raz  b lach  
ż e la z n y c h  i s ta lo w y ch  do  276 t, w a rto śc i 107.025 zł., 
I. j. o  208 t (306% ) i 70.768 zł. (195% ).

Z m n ie jszy ł się n a to m ia s t e k sp o r t r u r  ż e lazn y ch  
i s ta lo w y c h  do  4.589 !, w a rto śc i 3 .636.280 zł., t. j. 
o 2.721 t (37% ) i 1.769.706 zł. (3 3 % ), o ra z  w a rto ść  
w yw ozu  n a c z y ń  e m a ljo w a n y c h  do  181.247 zł., t. j. 
o 24.053 zł. (1 2 % ), p o m im o  zw ię k sz e n ia  to n a ż u  w y ­
w ozu z 92 I do  117 t.

W id z im y  z pow yższego , iż zw ięk szy ł się ek sp o r t 
w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h  i b la c h  o cy n k o w a n y c h , k tó ­
re  ln ily  e k s p o r tu ją  b e z p o śre d n io , zm n ie jszy ł się n a to ­
m ia s t w yw óz ru r , z rze szo n y  w S y n d y k ac ie  M iędzy­
n a ro d o w y m , o raz  n a c z y ń  e m a ljo w a n y c h .

A rgentyna. O gólny  e k sp o r t h u tn ic z y  n a  ry n e k  
a rg e n ty ń sk i w  r. 1934, w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o ­
p rz e d n im , z m n ie js z y ł się z n aczn ie , a m ianow ic ie  
o 2.754 I (40% ) i 1.966.097 zł. (3 7% ), w tern g łó w ­
n ie  e k sp o r t ru r , k tó ry  z a jm o w a ł n a jw a ż n ie js z ą  p o ­
zy c ję  (92% ) w  o g ó ln y m  e k sp o rc ie  h u tn ic z y m  do 
A rg en ty n y .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ru r ,  zw ięk szy ł się w  r. 1934 
e k sp o r t do  A rg e n ty n y  b la c h y  że la zn e j i s ta lo w e j, o raz  
w p ro w a d z o n o  n a  ten  ry n e k  121 t że laza  n a  d ru t  w a r ­
tośc i 26.070 zł., o ra z  93 i że laza  h an d lo w e g o  w a r to ­
ści 13.682 zl.

U dzia ł A rg en ty n y  w og ó ln y m  e k sp o rc ie  h u tn i­
czym  na ry n e k  p o łu d n io w o - i ś ro d k o w o -a m e ry k a ń sk i 
w y n o sił 10 ,8%  to n a ż u  i 3 0 ,2 %  w arto śc i.
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EKSPORT HUTNICZY W /G KRAJÓW I W YRO BÓ W  W  R. 1934 W  PO R Ó W N AN IU  Z R. 1933

KRAJ — WYRÓB
r. 1 9  3 3 r. 1 9  3 4

+  w stosunku do 
r. 1933 w %%

tonny w artość w zł. tonny w artość w zł. tonażu wartości

BRAZYLJA
szyny / k o l e jo w e ...................................... 13.964 3.235.105 30.133 6.283 516 4-. 115,8 + 94,2
akcesorja  kolejowe . . . . . . . 949 269.295 1.693 472 975 4- 78,4 f 75.6
żelazo h a n d lo w e ...................................... — — 138 26 646 — —
żelazo na d r u t ........................................... — , — 85 15.247 — —
wyroby w a lc o w a n e ..................... .....  . 14.913 3.504.400 32.049 6.798.384 114,9 + 94,0
blacha ocynkow ana. . . .  . . . . — — 107 49.578 — —
rury  żel. i s t a l o w e ................................ 81 39.923 456 226.199 + 463,0 + 466,6
naczynia em aljow ane ............................... 3,7 9.106 0,3 603 — 91,9 — 93,4

razem  . . . 14.997,7 3.553.429 32.612,3 7 074.764 117,4 + 99,1
ARGENTYNA

żelazo h a n d lo w e ...................................... — — 93 13.682 — —
żelazo na d ru t . . . . .  • • . . . — — ' 121 26.070 — —
blacha żel. i s ta l............................... .....  . 68 36.257 89 28.672 + 30,9 — 20,9
wyroby w alcowane . . . . . . . 68 36.257 803 68.424 4- 345,6 ' + 88,7
ru ry  żel. i s t a l o w e ................................. 6.786 5.140.063 3.829 3.219.937 — 43,6 — 37,4
naczynia em aljow ane oraz inne wyr.

7. Machy ...................................... . . 62,8 140.358 30.5 62.220 51,4 — 55,7
razem  . . . 6.916,8 5 3 6.678 4.162,5 3.350.581 — 39,8 — 37,0

KOLUMBJA
żelazo h a n d lo w e ...................................... _ —- ;■ 87 11.242 —
blacha ocynkow ana . . .' . . . . 8 4.264 463 190.713
rury  żel. i s t a l o w e ................................ 166 73.902 7 3.950 95,8 -  . 94,7
naczynia em aljow ane . . . .  . . . . 2,8 6.308 1.8 3.735 - 35,7 — 40,8

razem  . . . 176,8 84.474 548,8 209.640 + 210,4 • + 148,2
W ENEZUELA

żelazo na d r u t ..................................... — ‘ — 114 25.391 — —
blacha żel. i stal. ..........................." - — 187 78.353 - —
wyroby w alcowane . . . . —- — . 301 103.74t — —
rury  żel. i stalowe . ........................... 44 17.575 24 . 11.782 .— 45,5 . T- 33,0
naczynia e m a l jo w a n e ........................... — — 1,2 2 177 — —

razem  . . . 44 17.575 326,2 117,703 + 641,4 4 569,7
EKWADOR

ru ry  żel. i s t a l o w e ................................ 68 28.792 102 55.141 + 50,0 4 91,5
URUGW AJ

żelazo lfandldwe '  . ~ r . • ...................... — —. 322 40.259 „ - , —
żelazo na 'd ru t  . ................................. — • — 37 4 849 — —
w yroby w a lc o w a n e ................................ — — 369 4^. 108 —
rury  żel. i s t a l o w e ................................ 57 24.168 — — — 1C0,0 — 100,0

razem  . . . 57 24.168 359 45 108 + 529,8 + 86,6
CHILE

żelazo handlow e . . . . . . . . — . — : 49 ' 8.004 — —
żelazo na d ru t . ’ ...........................  . • — 4 ■ 867 • — '
wyroby w alcow ane . . .  . . . . . — ■■ — 53 8.871 — . ---
ru ry  żel. i stalow e . . . . .  . . 15 6 978 15 ’ ' 7 275 ' — -F 4.3
naczynia em aljow ane . . . . 3,2 6.573 4,5 6 246 ■ • + 40,6 5,0

razem  . . . 18,2 13.551 72,5 22.392 ’ • - f 298,4 65,2
PERU

rury  żel. i stalowe ......................  . . 3 966 7 ',5 . . .724 — 50,0 ■ — 25,1
naczynia em aljow ane ' ........................... 10,3 22.701 5,-5 8.342 — 46,6 — 63,3

razem 13,3 23.667 7,0 9.066 — 47,4 __ 61,7
PARAGWAJ * 1

naczynia, e m a l jo w a n e ........................... 3,0 6.441 5,7 7.334 ' +' 90,0 . + - 13,9
BOLIW JA

żelazo na d r u t ................................ ..... — — 13 1.737 _ __
rury  żel. i stalowe . . . . . . 6 3.555 2,5 ■ 938 _ 58,3 __ 73,6
tnaczynia em aljow ane . . . .  . . 0,6 1.558 1,0 2.473 4 66,7 + 58,7

- -razem . . . 6,6 5.113 16,5 5.148 + 150,0 + 0,7
GUJANA

naczynia em aljow ane . . . . — ■ — 0,3 640 — —
AMERYKA POŁUDNIOW A . . . . 22.301,4 9.073.888 • 38212,8 10.897.517 + ■ 71,3 ~F 20,1
AMERYKA Ś R O D K O W A ....................... 89,2 82.319 217,9 197.811 . + 144,3. 4-' 140,3

o g ó 1 e m . . 22.390,6 9.156.207 38.430.7 11.095.328 •71,6 ■ >4 21,2
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B oliw ja . D o tego  k r a ju  zm n ie js z y ł się ek sp o rl 
ru r ,  w p ro w a d z o n o  n a to m ia s t n ie z n a c z n ą  ilo ść  (13 t) 
żeilaza n a  d ru t , ta k , że o g ó lny  to n aż  e k sp o r tu  w y k a ­
zu je  zw ięk szen ie  o 150% .

B razylja . U d zia ł B ra z y lj i  w  o g ó ln y m  ek sp o rc ie  
h u tn ic z y m  d o  A m ery k i P o łu d n io w e j i Ś ro d k o w e j wy- 
n  s ił 8 4 ,9 %  to n a ż u  i 6 3 ,8 %  w arto śc i. D o B razy lji 
w y w o z im y  g łów n ie  szyny  k o le jo w e  (92 ,4%  ogó lnego  
to n a ż u  e k sp o r tu  h u tn ic z e g o  do  tego k ra ju )  o raz  
a k c e so r ja  k o le jo w e  (5 ,2% ). W sz y s tk ic h  in n y c h  w y ­
ro b ó w  w y w ieź liśm y  ty lk o  2 ,4 % .

E k sp o r l  h u tn ic z y  do  B ra z y lji w  r. 1934, w  porów ­
n a n iu  z r. 1933, k sz ta łto w a ł się zu p e łn ie  p o m y śln ie  
i w y k a z a ł w z ro s t o 17.615 t (117% ) o raz  3.521.335 zł. 
(9 9% ), p rzy czem  zw ięk szy ł się w yw óz w szy stk ich  
w y że j w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w . C h a ra k te ry s ty c z n e  
je s t w p ro w a d z e n ie  w  r. 1934 na  ry n e k  b ra z y li jsk i  n o ­
w y ch  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h , a  m ia n o w ic ie  że laza  h a n ­
d low ego , b la c h y  o c y n k o w a n e j, o ra z  że laza  n a  d ru t. 
E k sp o r t  n a c z y ń  e m a ljo w a n y c h  w  r. 1934 zm n ie jszy ! 
się do  p o z io m u  m in im a ln eg o .

C hile. E k s p o r t  do  tego  k r a ju  w  ro k u  ub ieg ły m  
p o z o s ta w a ł n a  p o z io m ie  m in im a ln y m  i zw ięk szy ł się 
ty lk o  w  d z ia le  w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h  (o 53 t, w a r to ­
ści 8.871 zł.). E k s p o r t  r u r  p o zo s ta ł n a  ty m sa m y m  
poz io m ie , co w r. 1933.

E kw ador. D o tego  k ra ju  w y w ieź liśm y  w  r. 1934 
ty lk o  102 t ru r ,  w a rto śc i 55.141 zł., k tó ry c h  ek sp o rt 
zw ięk szy ł się o 34 i (5 0 % ) i 26.349 zł. (92% ).

K oliim bja. D o tego  k r a ju  e k sp o r to w a liśm y  w  r. 
1934 g łó w n ie  b la c h ę  o c y n k o w a n ą  (82 ,5%  ogólnego  
to n a ż u  e k sp o r tu  h u tn ic z e g o  do  tego  k ra ju )  o raz  że­
lazo  handlow ce (15 ,8% ). O gó lny  e k sp o r t h u tn ic z y  do

EKSPORT HUTNICZY WG. W YROBÓW

K o lu m b ji w r. 1934 b y ł zu p e łn ie  p o m y śln y , w y k a z a ł 
bo w iem  zw ięk szen ie  o 372 t (210% ) i 125.166 zl. 
(148% ).

U d z ia ł K o lu m b ji w  og ó ln y m  e k sp o rc ie  h u tn ic z y m  
do  A m ery k i P o łu d n io w e j i Ś ro d k o w e j w y n o sił w  r. 
1934 1 ,4%  to n a ż u  i 1 ,9%  w arto śc i.

P aragw aj. N a te n  ry n e k  w y w iez io n o  w  r. 1934 
ty lk o  n ie z n a c z n ą  ilo ść  (6 t, w a r to ś c i 7.334 zł.) n aczy ń  
em a ljo w a n y c h ,

Peru. N iezn aczn y  e k sp o r t r u r  i n aczy ń  e m a ljo ­
w a n y c h  do  teg o  k r a ju  u leg ł d a lszem u  zm n ie jsz e n iu  
w r. 1934 do  7 t, w a r to ś c i 9.066 zł.

U rugw aj. W  r. 1934 z a p rz e s ta n o  z u p e łn ie  w y w o ­
zu  r u r  do  tego  k ra ju ,  w p ro w a d z o n o  n a to m ia s t  359 t 
w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h , w a rto śc i 45.108 zł., co w p ły ­
nęło  n a  5 -k ro ln e  zw ięk szen ie  ogó lnego  to n ażu  
e k sp o r tu  h u tn ic z e g o  d o  U ru g w a ju . G łów nym  a r ty k u ­
łem  zb y tu  n a  ty m  ry n k u  je s t  że lazo  h a n d lo w e  (89,7%  
o gó lnego  to n a ż u  e k sp o r tu  h u tn iczeg o  w r. 1934).

W en ezu ela . N a ry n e k  ten  w p ro w a d z o n o  w r. 1934 
301 t w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h  w a rto śc i 103.744 zł., 
k tó re  s ta n o w ią  g łó w n ą  p o zy c ję  w e k sp o rc ie  h u tn i ­
czy m  do  teg o  k ra ju  (92 ,3% ). P o z a  w y ro b am i w alco - 
w an em i, w y w iez io n o  do  W en ezu e li w  r. 1934 n ie ­
zn a c z n ą  ilo ść  ru r , k ió ry c h  e k sp o r t, w  p o ró w n a n iu  
z r. 1933, zm n ie js z y ł się o 4 6 % .

O gólny  e k sp o r t n a to m ia s t zw ięk szy ł się z 44 t, 
w a rto śc i 17.575 zl. w r. 1933 do  326 t, w a rto śc i 117.703 
zł. w  r. 1934, a  w ięc  p rze sz ło  6 -k ro tn ie .

U d z ia ł W e n e z u e li w  o g ó ln y m  ek .spo rc 'e  h u tn i ­
czy m  n a  ry n e k  p o łu d n io w o - i ś ro d k o w o -a m e ry k a ń sk i 
w y n o sił 0 ,8 %  to n a ż u  i 1 ,1%  w arto śc i.

W  R. 1934 W  PO R Ó W N A N IU  Z R. 1933.

W Y R Ó B

AMERYKA POŁUDNIOW A
szyny k o l e j o w e ......................................
akcesorja  k o l e j o w e .................................
żelazo h a n d l o w e ......................................
żelazo na d r u t ............................................
b lacha żel. i sta l..........................................
w yroby w alcow ane ...........................
b lacha o c y n k o w a n a ................................
ru ry  żel. i stalow e . . . . . . .
naczynia em aljow ane oraz inne wyr. 

z b l a c h y .................................................

razem
AMERYKA ŚRODKOWA

ru ry  żel. i s t a l o w e ......................
naczynia em aljow ane .

razem
o g ó ł e m

r o k  1 9 3 3

t o n n y  j w artość w zł.

13.964
949

68
14.981

8
7.226

86,4

22.301.4

84
5,2

89,2
22.390,6

3.235.105
269.295

36.257
3.540.657

4.264
5.335.922

193.045
9.073.888

70.064
12.255

r o k  1 9 3 4  

t o n n y  wartość w zł.

30.133
1.693

689
374
276

w stosunku do 
r. 1933 w %%

t o n a ż u

33.165
560

4.437

50,8
38.212,8

152
65,9

82.319
9.156.207

217,9
38.430,7

6.283.516
472.975

99.833
74.161

107.025
7.037.510

240.291
3.525.946

93.770
10.897.517

110314 
87.47 7

197.811
11.095.328

+
+

115,8
78,4

+  305,9
-t- 121,4

— ‘38,6

— 41,2
+ 71,3

+  81,0 
+  1.167.3

w artości

+ 94,2
75,6

195.2
+  98,8

— 33,9

— 51,4

+

+
+

20,1

57,5
613,8

+
+

144,3
71,6

+
+

140,3
21,2

W  s to su n k u  do  ogó lnego  e k sp o r tu  h u tn ic z e g o , 
w y w iez io n o  w  r. 1934 d o  A m ery k i P o łu d n io w e j 
i Ś ro d k o w e j (bez n a w ia só w : w s to su n k u  do  to n ażu , 
w  n a w ia sa c h : w s to su n k u  d o  w a r to ś c i) : szyn  k o le jo ­
w y ch  78,4 (56 ,6 )% , r u r  żel. i s ta l. 11,9 (3 2 ,8 )% , ak ce - 
so r jó w  k o le jo w y c h  4,4 (4 ,3 )% , że la za  h an d lo w eg o
1,8 (0 ,9 )% , b la c h y  o c y n k o w a n e j 1,5 (2 ,2 )% , że laza

n a  d ru t  1,0 (0 ,7 )% , b la c h  żel. i s ta l. 0,7 (1,0) % , o raz  
n a c z y ń  e m a ljo w a n y c h  0,3 (1 ,5 )% .

O rg a n iz a c ję  e k sp o r tu  h u tn ic z e g o  do  A m ery k i 
Ł a c iń sk ie j, tru d n o śc i, n a  ja k ie  ta m  n a p o ty k a , i w y ­
n ik a ją c e  z  obecn eg o  s ta n u  rzeczy  p o s tu la ty  n a  p rz y ­
sz łość  o m ó w im y  n a s tę p n y m  razem .
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LUCI ANO JOU BLANC - III V AS
Charge d‘Affaires St. Zjedn. Meksyku

K A W A  M E K S Y K A Ń S K A
K aw a m e  je s t p ro d u k te m  ro d z im y m  ziem i 

m e k s y k a ń sk ie j ,  p o d o b n ie  ja k  n ie  n a leż y  d o  p ro ­
d u k tó w  ro d z im y c h  w e w szy s tk ich  p o z o s ta ły c h  k r a ­
jach  a m e ry k a ń sk ic h . R o k  p rz y w ie z ie n ia  p ie rw ­
szych  d rz e w e k  k a w o w y ch  do  M ek sy k u  n ie  je s t  d o ­
k ła d n ie  z n a n y , w iad o m o  ty lko , że b y ło  to  w k o ń cu  
X V III s tu lec ia , k ie d y  J u a n  A n to n io  G om es z a p ro ­
w ad z ił p la n ta c je  k aw o w e w  o k o licach  C ordoba , 
z n a jd u ją c e j  się o b ecn ie  w  S tan ie  V erac ru z .

S tąd  ro z p rz e s trz e n iła  się k a w a  do  M ichoacan , 
a z b ieg iem  la t po w sz y s tk ic h  s t r e f a c h  R ep u b lik i, 
gdzie  z n a jd o w a ła  o d p o w ied n ie  w a ru n k i  i gdzie  je s t 
ob ecn ie  p la n to w a n a , jak  w  C h iap as, O ax aca , Coli- 
m a , N a y a rit i t. d. O ko lice  te są  p o ło żo n e  m ięd zy  
14-23° sze ro k o śc i p ó łn o c n e j, z te m p e ra tu r ą  15-35° 
i d o c h o d z ą  do  1600 m . w ysokośc i p o w y że j p o z io m u  
m o rza .

D ogodne w a ru n k i  g leb y  i sp e c ja ln a  m e to d a , 
s to so w an a  p rzy  z b ie ra n iu  z ia rn a , izłożyły się n a  to , 
że k a w a  m e k s y k a ń sk a  n a leż y  do  ta k  zw. k a w  „ s ło d ­
k ic h "  (w P o lsce  z w a n y c h  „ n ie b ie sk ie " ) , k tó re  są 
b a rd z o  w y so k o  cen io n e . Z tego  też  w zg lęd u  k a w a  
ta  n ig d y  n ie  n a p o ty k a ła  n a  tru d n o śc i zb y tu , a im ­
p o rte rz y  e u ro p e jsc y  i p ó łn o c n o  - a m e ry k a ń sc y  p o ­
s z u k u ją  je j  do  m ie sz a n e k , ta k  zw . k a w  „m o c­
n y c h " , k tó re  są  p ro d u k o w a n e  w  in n y c h  k ra ja c h .

Te sp e c ja ln e  z a le ty  n a sze j k a w y  s k ła d a ją  się też 
n a  to, że w  N ow ym  Y o rk u  n o tu ją  ją  zaw sze  
o 60 —  100%  p o w y że j cen  k a w y  b ra z y lijsk ie j 
„R io  7“ . C eny  k a w y  m e k s y k a ń sk ie j u tr z y m u ją  się 
n a  w y so k o śc i cen  k a w  z K o lu m b ji, G u a tem a li, Sal- 
v a d o ru  i P e ru , a p rz e w y ż sz a ją  n ieco  cen y  k a w y  w e- 
n e z u e la ń sk ie j , je d y n ie  k a w a  C osta  R ica  n o to w a n a  
jes l n ieco  w yżej od n a sze j.

Z p u n k tu  w id zen ia  jak o śc i, k a w a  m e k s y k a ń ­
sk a , p rz e z n a c z o n a  n a  e k sp o r t, m oże być  p o d z ie lo n a , 
n a  n a s tę p u ją c e  g a tu n k i:

1) C oatepec . 2) H u a tu sco . 3) P lu m a . 4) C o r­
d o b a . 5) T a p a c h u la . 6) O axaca .

R ó żn ica  w  cen ie  m ięd zy  g a tu n k ie m  n a jle p sz y m , 
t. j. „ C o a tep ec"  i n a jn iż sz y m , t. j. „ O a x a c a “ , w ynosi 
o k o ło  21/2 c e n ta  n a  fu n c ie , w /g  p rz e c ię tn y c h  cen 
z r. 1931.

O d chwiili, gdy ro zp o czę to  w yw ozić  k a w ę  m e ­
k s y k a ń s k ą  zag ra n ic ę , z a p o trz e b o w a n ie  jej w z ra s ta ło , 
co p o c iąg n ę ło  za  sobą  zw ięk szan ie  o b sza ró w  p lan - 
ta c y j, k tó re  o b e jm o w a ły  w  r. 1932, m im o  k u rc z e n ia  
się h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o , 83.322 h e k ta tó w  ■'*), 
p o d czas gd y  w r. 1921 z a jm o w a ły  za led w ie  51.000 
h e k ta ró w . W  okresie  n ajw ięk szego  rozkw itu , t. j. w  r. 
1929, p lantaeje k aw ow e za jm ow ały  90.515 hektarów . 
Je że li p o ró w n a ć  p ro d u k c ję  z p ie rw szeg o  ro k u , 
z k tó re g o  za c h o w a ły  się s ta ty s ty k i, i z ro k u  1932— 
to  tr z e b a  s tw ie rd z ić , że w z ro s ła  o n a  1 0 -k ro tn ie , 
t. zn. z 4 .600.000 kg. do  41.143.941 kg.

W  w yw ozie  m e k s y k a ń sk im  kaw a zajm uje p o ­
w ażne m iejsce , gdyż stan ow i 21,77%  w artości w y­
w ozu  produ któw  rolnych  w latach  1927 —  32 
i s tan o w i 5 ,7 2 %  ilo śc i w yw ozu  ty c h  p ro d u k tó w .

W  r. 1933 w y w iez io n o  31.636.706 kg. w a rto śc i 
20.660.607 pesów  m ek sy k . —  rzecz  g o d n a  sp e c ja ln e j 
uw ag i, jeże li się  zw aży , że w  r. 1929, k tó ry  b y ł r o ­
k ie m  n a jw ięk szeg o  ro z k w itu  w e w szy s tk ich  k r a ­
ja c h , w y w iez io n o  m n ie js z ą  ilo ść , bo  za ledw ie  
29.875.901 kg., ja k k o lw ie k  cen y  był}' z n aczn ie  le p ­
sze.

W e d łu g  d a n y c h  G łów nego  U rzęd u  S ta ty s ty c z ­
nego w  W a rsz a w ie , P o ls k a  im p o r tu je  s to su n k o w o  
n ie z n a c z n e  ilo śc i k a w y  m e k s y k a ń sk ie j , gdyż 
w r. 1933 p rzy w iez io n o  je j  ty lk o  152.959 kg. W ia ­
d o m o  je d n a k o w o ż , że p rzy w ó z  te j k a w y  je s t w  rz e ­
czy w is to śc i z n aczn ie  w ięk szy , ch o ć  n ie  m o żn a  tego 
śc iśle  u s ta lić , gdyż im p o rt d o k o n y w a n y  je s t p rzez  
za ła d o w có w  i ag en tó w  z in n y c h  k ra jó w .

P ose lstw o  M eksyku w  W -w ie pow ita łoby  z naj- 
w yższem  zad ow olen iem  naw iązan ie bezpośrednich  
stosu n k ów  m iędzy im porteram i polsk im i i p lan ta­
toram i m ek syk ań sk im i i o fiaru je sw e usługi dla 
tych im porterów , k tórzy ch c ie lib y  w ejść  w kontakt 
z naszym i eksporteram i, by un iknąć n iep otrzeb ­
nych kosztów , w yn ik ających  z pośrednictw a.

1) Dane statystyczne zaczerpnięte są z książki „El 
Cafe", opublikow anej w r. 1933 przez S ek re ta rja t Gospo­
dark i N arodow ej w Meksyku.

Włoska Spółka Akcy jna 
POWSZECHNA ASEKURACJA w TRYJEŚCIE

A S S I C U R A Z I O N I G E N E R A L I  T R I E S T E
Rok założenia 1831. Fundusze gw arancyjne  z końcem  roku 1 9 3 3  L irów  1 .6 8 9 .5 0 2 .0 3 2 .9 4

3 0  towarzystw ) spokrew nionych o raz oddz ia ły  w łasne i rep rezen tac je  
we wszystkich większych m ias 'ach Europy i innych częściach świata.

D y r e k c j a  n a  P o ls k ę  w  W a r s z a w i e ,  u l .  J a s n a  N r .  19. C e n tra la  te le fon iczna 5 4 6 -2 8

Oddziały, Przedstawicielstwa Towarzystwa i Agentury we wszystkich większych miastach kraju.
Towarzystwo przyjmuje na najkorzystniejszych warunkach ubezpieczenia we wszystkich gałęziach ubezpieczeń.
D yrekc je  i p rzedstaw ic ie ls tw a w kra jach  A m eryki Po łudn iow ej i Ś rodkow ej, m iędzy innem i:

G enera lna  Agencja  na Meksyk — Federico  G agna y C ia . Sucrs., Av. U ruguay 81 , M exico  D. F.
D y r e k c ja  na B r a z y l ję  —  R io  d e  J a n e ir o ,  Rua O u v id o r ,  158 ,

Kom isarze hawaryjn i we wszystkich w iększych m iastach A m eryk i Po łudn iow ej i Ś rodkowej.



Str. 8 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Nr. 4

O b ro ty  h a n d lo w e  P o lsk i z A m e ry k a  Ł a c iń ska  1933 i 1934
P o n iew aż  w a rto ść  s ta ty s ty k  m ie rz y  "się n ie ty lk o  ich  d o k ła d n o śc ią , a le  ró w n ież  ich  szy b k o śc ią  

i a k tu a ln o śc ią , p o d a je m y  p o n iże j p ro w iz o ry c z n e  o b lic z e n ia  Gł. U rzęd u  S ta ty s ty czn eg o , d o ty czą ce  o b ro tó w  
h a n d lo w y c h  z A m ery k ą  Ł a c iń sk ą  w  fo k u  u b ieg ły m , k tó re  in te re s u ją  n ie w ą tp liw ie  w szy stk ich , w sp ó ł­
p ra c u ją c y c h  z ty m  te ren em .

O m ó w ien ie  ty c h  d a n y c h  n a s tą p i w  p rz y sz ły m  n u m e rz e  „ B iu le ty n u " , gdyż '.ob liczen ia  Gł. U. St., d o ­
ty czące  o b ro tó w  wg. to w a ró w /k ra jó w , n ie  są  je szcze  zak o ń czo n e .

K R A .1

w t y s i ą c a z h z t o  t y c h
P r z y w ó z W y w ó z S a d ó

1 9  3 3 1 9  3 4 1 9  3 3 1 9  3 4 1 9 3 3 1 9 3 4

A rgentyna . . . . . . . . 22.840 17.080 7.805 9.127 _ 15.035 _ 7.953
Boliwja . . . / . . /  . ;. 30 36 31 323 • + 1 ' + 287
B razylja . . . . . . . . . . . 11.522 14.268 ' 5:043 8 479 — 6.479 5.789
Chile . . . . . • / .  . . . . . 744 1.852 235 1.243 — 509 — 609
E kw ador . . ., . . ■ 438 347' 57 '58 — 381 — 289
Gujany 1 ... % . ,J.. . . . . : , . r. 18 37 14 1 •— .. , 4 — 36
Koliunbja . . , .................................... . . 5.511 374 513 — 2.772 — 4.998
Paragw aj . . .. , ...... . . . . . . . 381 883 ! - 3 3 378 — 880
P e r u ................................ . . . .  r . .. . 2.254 1.246 31 145 — 2.223 — 1.101
llru g w a j........................ . . . . . . 1.213 2.044 100 238 — 1.113 - — 1.806
W e n e z u e l a ................................................ 557 397 43 113 — 514 ' — 284

Razem AMERYKA POŁUDNIOWA . 43.143 43.701 13.736 20.243 — 29.407 — 23.458
M e k s y k ...................................................... 1.073 1.099 360 1.597 — 713 + 498.
Inne k ra ję  Ani. Środk............................... 5.869 6.012 166 '739 5.703 - - 5.273

Razem AMERYKA ŚRODKOWA . . 6.942 7.111 526 2.336 — 6.416 — 4775
■Razem Am eryka Południow a . . 43.143 43.701 13 738 20.243 ■ — 29.405 — 23.458

Razem AMERYKA ŁACIŃSKA . . . 50.085 50.812 14.264 22.579 — 35.821 . — 28.233

KU UWADZE EKSPORTERÓW, EKSPEDYTO­
RÓW I ARMATORÓW, PRACUJĄCYCH 

Z ARGENTYNĄ
N O W E L I Z A C J A  D E K R E T U  A R G E N T Y Ń S K I E G O  

0  F A K T U R A C H  K O N S U L A R N Y C H
Dn. 1 września 1934 r. w szed ł  w  życie  d e k re t  ar­

gentyńsk i ,  u s tanaw ia jący  t. zw. fa k tu ry  konsu la rne, 
jako  d o k u m e n ty  obow iązu jące  p r zy  imporcie do A r ­
gen tyny .  O dnośny  d ek re t  i p r ze p isy  w y ko n a w cze  z o ­
s ta ły  przez  Izbę p rze t łu m a czo n e  na j ę z y k  po lsk i  i w y ­
dane ja k o  I -y  tom  „ B ib ljo tek i  Łacińsko - A m e r y k a ń ­
sk ie j"  p. t. „ P R Z E P IS Y  A R G E N T Y Ń S K I E  O F A K ­
T U R A C H  K O N S U L A R N Y C H "  (W -w a ,  1934, str. 16).

P on iew aż Izba, W ydając tę broszurę, zobowiązała  
się do publikow ania  w szys tk ic h  w ażn ie js zyc h  zmian  
lub uzupe łn ień  do tych  przep isów , — za łą c za m y  do 
nin ie jszego  „ B iu le tyn u " , d la  tych  in s ty tu c y j  i firm, 
k tóre  z a k u p i ły  wspom nianą  broszurę, t łum aczen ie  no ­
wego d ek re tu  argentyńsk iego  M inistra  Skarbu  z  dn. 
31 grudnia  1934 r., k tó ry  now e lizu je  odnośne p r ze ­
p isy  i w prow adza  t. zw. d o d a tk o w e  fa k tu ry  ko n su ­
larne.

B roszura  p. t. „Przepisy a rgen tyńsk ie  o fak turach  
konsu larnych"  je s t  do nabycia w  biurze I z b y  w  cenie 
zł. 2,50 wraz z doda tk iem .

IN K A SO  D OKUM ENTÓW  EKSPORTOW YCH

PRZEZ RANK P. K- O. W  BUENOS AIRES.

J a k  in fo rm u je  C e n tra la  B a n k u  P. K. O. w W a r ­
szaw ie , je j  O d d z ia ł w  B u nos A ires p o siad a  d o s ta te c z ­
n ą  ilość dew iz , p o ch o d z ą c y c h  z e k sp o r tu  a rg e n ty ń ­
sk iego  d o  P o lsk i, b y  obsłu ży ć  w sz y s tk ic h  im p o rte ró w  
a rg e n ty ń sk ic h , sp ro w a d z a ją c y c h  to w a ry  z P o lsk i. Jesl 
w ięc. w  in te re s ie  k ażd e j f irm y  p o lsk ie j, e k sp o r tu ją c e j 
do  A rg en ty n y , by  k ie ro w a ła  d o k u m e n ty  n a  in k a so  do 
Bank,U P . K. O. w  B uęnps A ires, gdyż t ą  ip s ty tu c ja  
z a ła tw i n a jp u n k tu a ln ie j  i n a js u m ie n n ie j  z lec en ia  p o l­
sk ie .

ŚW IA DEC TW A  POCHODZENIA  

i na tow ary  z A rgentyny i U rugw aju .

B y m ie ć  śc is łą  e w id e n c ję  i k o n tro lę  d la  celów  
d ew izo w y ch  to w a ró w  im p o rto w a n y c h  z po szczeg ó l­
n y ch  p a ń s tw  p o łu d n io w o  - a m e ry k a ń sk ic h , M in is te r­
stw o, P rz e m y s łu  i H a n d lu  w y d a ło  dn . 21.X II.34 r. z a ­
rząd zen ie , n a  m o cy  k tó re g o  p o cząw szy  od dn . 1 m a rc a  
1935 r. n a  to w a ry , p o c h o d z ą c e  z A rg en ty n y  i U ru g w a ­
ju  b ę d ą  h o n o ro w a n e  św ia d e c tw a  p o ch o d zen ia , w y s ta ­
w ione  i w izo w an e  w y łą czn ie  w -k ra ju  p o c h o d z e n ia  Io ­
wa rów .
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JE R ZY R O B E R TSO N

C z y  s y tu a c ja  na a m e ry k a ń s k ic h  ry n k a c h  k a w y  s ię  p o p ra w ia ?
Z k o m u n ik a tó w  e k o n o m ic z n y c h  d o w ia d u je m y  

się, że s y tu a e ja  g o sp o d a rcza  w  w ięk szo śc i re p u b lik  
A m ery k i Ł a c iń sk ie j u leg a  m a łe j p o p ra w ie . G opraw - 
d a  dn o  k ry z y su , k tó ry  od la t p a ru  p rzeży w am y , je s t 
ta k  d a lece  ru c h o m e , że n ie  u d a ło  się ono  d o ty ch cz as  
w y m ie rzy ć , m im o  s ta ra ń  ek o n o m istó w . S tru k tu ra  
o b ecn eg o  k ry z y s u  je s t  b a rd z o  z ło żo n a , gdyż sk ła d a  
się n a  n ią  w ie le  c z y n n ik ó w  n ie ty lk o  n a t u r y  go sp o ­
d a rc z e j. > :

W  n ie k tó ry c h  z re p u b lik  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń ­
sk ich  k a w a  jest p o d s ta w ą  p ro d u k c ji  i n a jw a ż n ie j­
szym  c z y n n ik ie m  w w a h a n ia c h  k o n ju n k tu ra ln y c h , 
to  też  t r u d n o  je s t dz iś ju ż  z g ó ry  p rzew id z ieć , czy  le k ­
k a  p o p ra w a  sy tu a c ji g o sp o d a rcze j, o ile  n ie  będzie  
s ta łą , w p ły n ie  ró w n ież  ożyw czo  n a  z d e z o rg a n iz o w a ­
ne p rzez  k ry z y s  ry n k i k aw y .

Z k aw ą  je s t p o d o b n a  b is io r  ja j ja k  z in n e m i p ło ­
dam i n a tu ra ln e m i. P o d aż , k tó r a  w la ta c h  1850— 1860 
w y n o s iła  4.Ś95.000 w o rk ó w  *), w zro sła  w ch w ili w y ­
b u ch u  w o jn y  św ia to w e j do  17.156.000 w o rk ó w  i w y ­
n o s iła  w ch w ili z a ła m a n ia  się d o b re j k ó n ju ń k tu ry
22.583.000 w o rk ó w . O ile p o p rz e d n io  p o d aż  ódpo-

*) W orek =  60 kg. Dane statystyczne są zaczerpnięte 
ze spraw ozdań „V ereiniging voor den K affeehandel" 
w Am sterdam ie.

w ia d a ła  m n ie jw ięce j zb io ro w i i b y ła  re g u lo w a n a  
po p y tem , to z k o ń c e m  „h ig h  p ro s p e r ity " , p rz y  z m n ie j­
s z a ją c e j się k o iisu m c ji, ró w n o w ag a  ń a  ry n k a c h  k aw y  
zaczę ła  się p suć , co d o p ro w a d z iło  dó  k a ta s tro fy .

B ra z y lja , p ro d u k u ją c a  n a jw ię c e j k a w y  (oko ło  
70% p ro d u k c j i  św ia to w e j) , n a jw ię c e j u c ie rp ia ła . 
D y sp ro p o rc ja  m ięd zy  p ro d u k c ją  a k ó n su m c ją  s p r a ­
w iła , że w  k r a ju  n ąg ręm ad z iły , s ię  d u że ,,ilo śc i k aw y , 
d la  k tó r e j  n ie  b y ło  z b y tu  i d la  k tó re j  d a ło b y  się z a ­
sto so w ać  p rz y d o m e k  k a w y  „ b e z p a ń sk ie j" . P la n ta to ­
rzy  s ta n ę li u  p ro g u  ru in y  i n ie m -o g li sob ie  sam i d ać  
rad y . In te rw e n c ja  rz ą d u  s ta ła  się .k o n iecz n ą . Z n an e  
są  sposoby , s to so w an e  p rzez  rząd , k tó re  n ie  zd o ła ły  
je d n a k  z a h a m o w a ć  d a lsze j k a ta s tro fy . Z a ło żen ie  I n ­
s ty tu tu  K aw ow ego , k tó ry  p o tem , w 1933 r. u s tą p ił 
m ie js c a  s p e c ja ln e m u  D e p a r ta m e n to w i M in is te rs tw a  
S k a rb u : • „ D e p a r ta m e n tu  N ac io n a l :do C afe" , w p ro w a ­
d zen ie  c ła  w yw ozow ego ,, u d z ie la n ie  e k sp o r te ro m
I. zw . „ b o n u su "  w n a tu rz e , w w y so k o śc i 10% e k s ­
p o r to w a n e j k a w y , pożyczk i, u d z ie la n e  p la n ta to ro m , 
sk u p  k aw y  p rzez  „ D e p a r ta m e n to " , a  co n a jw a ż n ie j­
sze, sy s te m a ty c z n e  z m n ie js z a n ie  n a d w y ż e k  p ro d u k c ji  
p rzez  n iszczen ie  kaw y .

L a ta  1932 i 1933 b y ły  c h y b a  n a jc ięż sze  d la  b r a ­
z y li jsk ie j p ro d u k c ji  kaw y . N ie o s tro ż n a  p o li ty k a  I n ­
s ty tu tu  K aw ow ego , k tó ry  g łó w n ie  z p o w o d u  t. zw .

POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE S. A.
■ i

S0CIETE GENERALE DE BANQUE EN P0L0GNE 
ALLGEMEINER BANK-VEREIN IN P0LEN

Z A K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  W arszaw a, Z goda  11 

O D D Z I A Ł Y :
• *•«».? t Ki 11 (i . t . > i • • ' //Ul rt-.;■■■■*> : • f • c

Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Kraków, Lwów, Przemyśl, Stanisławów, Tarnów 

A d re s  łe le g r a ł i c z n y : „B  A N K D I O  N "

KORESPONDENCI POWSZ. BK. ZW IĄZK. W AMERYCE POŁUDNIOWEJ I MEKSYKU

AR G E N TY N A  — First N ationa l Bank of Boston,
B u e n o s - A i r e s

B O L I W I A  — Banco C e n tra l de Bolivia, L a  P a z  
B R A Z Y L J A  — N ationa l C ity  Bank o ł N ew  York, 

B a n c o  A l l e m a  T r a n s a t l a n t i c o ,  
R io  d e  J a n e i r o

C H I L E  -  N a tiona l C ity  Bank of N ew  York, 
B a n c o  A l e m a n  T r a n s a 1 1 a n t i c p '/  

S a n t i a g o  d e  C h i l e  
KO LU M B IA  — N ationa l C ity  Bank of N ew  York,

B o g o t a

M E K S Y K  —  

PA R A G W A J -

Banco de C om erc io , M e x i c o  D. F.

Banco jp e rm a n ic o  de la A m erica  
del &6d, A s u n c ió n

P E R U  £— N a tiona l C ity  Bank of N ew  York, 
Banco A lem an Transatlanłico, L im a  

U R U G W A J — N ationa l C ity  Bank of N ew  York, 
Banco A lem an Transatlantico,

M o n t e v i d e o

W E N E Z U E L A — N a tiona l C ity  Bank of N ew  York, 

r f  C a r a c a s
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k o n tr a k tó w  p ro p a g a n d o w y c h  k a rk  sob ie  sk ręc ił, d u ­
ży z b ió r  w  r. 1933/34, bo  w y n o szący  b lisk o  30.000.000 
w o rk ó w  p rz y  z a p a sa c h  17.254.000 w. (na 31.X .1933), 
o raz  b r a k  p ie n ię d z y  d la  f in a n so w a n ia  n o w y ch  z b io ­
rów , ja k  ró w n ież  s łab y  zb y t i sp ad ek  cen , d o p e łn iły  
m ia ry . N aw et z a ła m a n ie  się d o la ra  i jeg o  f lu k tu a c je  
n ie  w p ły n ę ły  s iln ie j n a  zw yżkow e k s z ta łto w a n ie  się 
cen . D o p ie ro  w  g ru d n iu  1933 r. ro z p o rz ą d z e n ie  r z ą ­
dow e, k o n w e r tu ją c e  d łu g i p la n ta to ró w  d o  5 0 % , p o d ­
czas gdy  w ie rzy c ie le  o trz y m a li p ro m e sy  p ła tn e  po 
30 la ta c h  n a  6 % w s to su n k u  ro czn y m , w p ro w ad z iło  
p ew n e  u sp o k o je n ie . C eny  p o sz ły  n ie z n a c z n ie  w gó- 
rę , p rz y  m a ły m  je d n a k o w o ż  p o p y c ie .

R o k  1934 n ie  p rz y n ió s ł c o p ra w d a  p o p ra w y , lecz 
p e w n ą  s ta b il iz a c ję  z łe j k o n ju n k tu ry . G orze j w  k a ż ­
d y m  ra z ie  n ie  je s t,  ra c z e j m o g ą  b y ć  w id o k i, że b ę ­
dzie  lep ie j. C eny z a c z y n a ją  zw y żk o w ać , p rz y  w ięk- 
szem  z a in te re s o w a n iu . K u rs  m ilr e js a  w L o n d y n ie  u ie- 
ga  p e w n e j p o p ra w ie . Z b ió r 1934/35 z p o w o d u  suszy  
w  s ie rp n iu  w y n ió s ł ty lk o  14.102.000 w o rk i, zap as  
w e w n ą trz  k r a ju  n a  31.X .34 —  14.069.000 w o rk ., 
w  p o ró w n a n iu  z 17.254.000 w o rk . n a  31.X .33,
25.118.000 w o rk . n a  31.X .32 r„  28.408.000 w o rk . na 
31.X.31 r., 24 .345.000 w o rk . n a  31.X .30 r.

D o końca  1934 r. zn iszczon o  w  B razylji ogó­
łem  33.838.000 w.

Z tego :

10.816.002 w sezon ie  1933/34 
9 .537.900 „  1932/33
8.788.000 „ 1931/32

O ile  n ie  n a s tą p ią  n ie p rz e w id z ia n e  o k o liczn o śc i, 
p o w o d u ją c e  ra p to w n e  z a h a m o w a n ie  k o n su m e ji , sy ­
tuacja na b razylijsk im  rynku k aw ow ym  pow inna się 
u stab ilizow ać, co  m oże  sp o w o d o w ać  n ie z n a c z n ą , a le  
w z ra s ta ją c ą  p o p ra w ę . E k s p o r t  z R ra z y lj i, k tó ry  w y ­
n iósł:

w 1930/31 —  14.614.000 w.
w 1931 /32  —  13.423.000 w.
w 1932 /33  —  10.198.000 w.
w 1933/34 —  14.491.000 w ., 

z a c z y n a  w z ra s ta ć .

J e d n ą  z n ie w ia d o m y c h  są  tu  c o p ra w d a  N iem cy, 
trz e c i co  do  w ie lk o śc i k o n su m e n t k aw y  b ra z y lijsk ie j , 
k tó ry  z p o w o d u  o g ra n ic z e ń  im p o rto w y c h  m oże n a  
p rzy sz ło ść  zaw ieść . P o c ie sz a ją c y m  o b ja w e m  jest 
s ta łe  z m n ie js z a n ie  się  z ap asó w  w e w n ą trz  k ra ju .  
P la n ta to rz y  p o s ia d a ją  w  sw o ich  rę k a c h  m in im a ln ą  
ilość  z b y w a ją c e j k aw y , w ięk szo ść  z a trz y m u je  rząd , 
p o n iew aż  je d n a k  z zap asó w  rz ą d o w y c h  11.614.000 w. 
służy  ja k o  zab ezp ieczen ie  p o ży czek , w  g ru d n iu  
1934 r. 2 .455.000 w. b y ły  w o ln e  i m o g ły  zo s tać  p o ­
s ta w io n e  w  raz ie  p o p y tu  do  d y sp o zy c ji k o n su m e ji. 
„D epartam ento N acional do Cafe" g w a ra n tu je  z a ­
c h o w a n ie  ró w n o w ag i n a  ry n k u  k aw y  do  k o ń c a  
cz e rw c a  1936 r., ch o c ia ż  t ru d n o  je s t zg ó ry  p rz e w i­
dzieć , ja k  w y p a d n ie  z b ió r  1935 /36  r. F a k te m  je s t, że 
„ D e p a r ta m e n to "  o b ie c u je  szczu p ły  z b ió r  n a  1936/37.

R e p u b lik i p o łu d n io w o - i ś ro d k o w o  - a m e r y k a ń ­
sk ie  o ra z  H a iti i R ep. D o m in ik a ń sk a , p ro d u k u ją c e  
k aw y  l. zw. „ n ie b ie sk ie " , n ie  od czu ły  k ry zy su  w tym  
s to p n iu  co  R ra z y lja . Z aw d z ię c z a ją  to  w p ie rw ­
szym  rzęd z ie  sw y m  szczu p le jszy m  zb io ro m , u m o ż li­
w ia ją c y m  d o s to so w a n ie  p o d aży  do  is tn ie ją c e g o  p o ­
py tu . E k sp o r t , ch o c iaż  h a m o w a n y  w  k ra ja c h  k o n s u ­
m en tó w  ró żn em i o g ra n ic z e n ia m i, n ie  n a p o ty k a ł  og ó ­
łem  n a  w ięk sze  tru d n o śc i. N iek tó re  re p u b lik i nie 
z a n ie d b y w a ły  je d n a k  ż ad n e j o k a z ji w  ce lu  p ro p a ­
g a n d y  i fo rso w a n ia  sp rz e d a ż y  sw ych  k aw . D ow odem  
tego  je s t u tw o rz e n ie  w  G u a tem a li w  1932 r. „O ficina  
Central del C afe" p rz y  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a , 
a w K o lu m b ji „F ed eración  N acion a l de C afeteros".

C eny c o p ra w d a  p rz y  z a ła m a n iu  się d o b re j k o n ­
ju n k tu r y  zn a c z n ie  sp ad ły , ta k , że w k o ń c u  1932 r. 
i n a  p o c z ą tk u  1933 r. K o lu m b ja  o raz  S a lv a d o r (Sal- 
v a d o r  A) b y ły  n o to w a n e  po  te js a m e j c en ie  co  S a n ­
tos (fan cy  sc re e n  18), n a to m ia s t m y ta  N ic a ra g u a  o raz  
H a iti n a w e t n iże j. Z a ła m a n ie  isię k u rs u  d o la r a  w y w o ­
ła ło  zw yżkę  cen , k tó ra  u trz y m a ła  się do  k o ń c a  ro k u .

Z w yżka  n ie  u s ta w a ła  ró w n ież  i w  1934 r„  d o s ię ­
g a ją c  p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o  w lu ty m  i m a rc u , p o ­
czerń  n a s tą p iło  o s łab ien ie , a w k o ń c u  ro k u  zn iżk a .

J a k  w y k a z u je  p o n iższe  z e s ta w ie n ie  (po o d ję c iu  
k o n su m e ji w  k r a ja c h  p ro d u k c ji) ,  z b ió r  1934/35 jes t 
n ieco  w ięk szy  od 1 933 /34 ; ze zb y tem  n ie m a  je d n a k  
s p e c ja ln y c h  tru d n o śc i.

Produkcja i wywóz kaw 
niebrazylijskich

Wywóz
1933/34

Wywóz
1934/35

Zbiór
1933/34

Zbiór
1934/35

Kolumbja ...................................... ..... 3.450.000 3.250 000 3.200.000 3.500.000
W enezuela ................................................. 900.000 900.000 950.000 900.000
G uatem ala . ........................................... 800.000 750.000 800.000 750 000
S a l v a d o r ...................................................... 750.000 750.000 750 000 750.000
H aiti oraz Rep. D om inikańska . . . 550.000 400 000 600 000 400.000
M eksyk ...................................................... 500.000 500.000 500.000 500.000
C osta - R i c a ................................................ 250.000 300.000 300.000 300.000
Jam aica, E cuador i H onduras . . . . 240 000 260.000 260.000 260.000
N ic a r a g u a ...................................................... 230.000 300.000 225.000 300.000
Surinam  oraz D em arza (Gujana Hol.). 40.000 40 000 50.0(0 40.000

7 670 000 7.450 000 7.635,000 7.700.000

W yw óz 1933/34  r. by ł n a w e t w ięk szy  od od n o ś- k ich  k a w  n ie b ie sk ic h  n a leż y  do  K o lu m b ji, k tó re j
nego  z b io ru , co  je s t o b ja w e m  n ie z w y k le  p o c ie sza ją - w yw óz w  80%  o d b ie ra ją  S ta n y  Z jed n o czo n e . T ru d -
cym . N ależy  p a m ię ta ć , że n a jw ię k s z y  z b ió r  z w szyst- ności d ew izo w e i im p o rto w e  w  N iem czech , j a k  rów -
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n ież  w z ra s ta ją c a  w  E u ro p ie  p a u p e ry z a c ja , m o g ą  
z n a c z n ie  za szk o d z ić  ek sp o rto w i k aw  n ieb ie sk ich . 
Z m n ie jsz o n a  s ita  n a b y w c z a  k o n su m e n tó w , k tó rz y  
s k ła n ia ją  się ra c z e j do  ta ń sz y c h  k a w  b ra z y lijsk ic h , 
o d g ry w a  tu  z n a c z n ą  ro lę . P o n iew aż  je d n a k  S tan y  
Z jed n o czo n e  A m ery k i P ó łn . o d b ie ra ją  ty le  sam o, 
a  w n ie k tó ry c h  la ta c h  n a w e t w ięce j k a w y  n iż  E u ro ­
p a , w ięc  losy  produkcji kaw  n ieb iesk ich  znajdują  się 
w  rękach  zarów n o k on sum entów  eu rop ejsk ich , jak  
i pó łn ocn o  - am eryk ań sk ich .

„ D A R  P O M O R Z A ”  
W  AM ERYCE Ś R O D K O W E J

„D ar Pom orza", k tó ry  odbyw a podróż ćwiczebną n a o ­
koło św iata, przybył dn. 19 listopada ub. r. do Republiki 
D om inikańskiej. F ak t ten zasługuje na specjalne zano to ­
wanie, gdyż jest to niew ątpliw ie pierwszy statek  polski, 
k tó ry  zaw inął do brzegów te j Republiki, zw iązanej chlub­
nie z dziejam i naszych dążeń niepodległościow ych z ok re­
su napoleońskiego, kiedy to resztk i Legjonów  Polskich 
znalazły na  tej wyspie schronienie. Oficerowie i załoga 
s ta tku  byli przyjm ow ani bardzo serdecznie przez władze 
Republiki D om inikańskiej, a  Prezydent Republiki Dr. 
T rujillo , przydzielił im jako  przew odnika pułkow nika 
Kłusa, szefa swego dom u wojskowego, a byłego dowódcę 
jednego z pułków  kozackich. Znalazło się na wyspie rów ­
nież kilku Polaków , którzy w itali z radością polski żaglo­
wiec i polskich m arynarzy.

W  końcu listopada „D ar Pom orza" przybył do K ana­
łu Panam skiego, skąd skierow ał się w stronę Japonji. 
W  kron ikach  K anału Panam skiego nie zanotow ano do­
tychczas żadnego sta tku  polskiego. „Dar Pomorza" był 
pierwszym statkiem pod polską banderą, który przepłynął 
przez kanał.

W  r. 1933 przybył do Colon znany polski żeglarz, W ła­
dysław  W agner, na jachcie „Zjaw a II", ale niestety zab ra ­
kło mu środków  na dalsze szukanie przygód i musiał 
swój jachcik  sprzedać przed przepłynięciem  kanału .

Poselstwo R. P. w  M eksyku 
o „B iu le ty n ie "

W  zw ią z k u  z ro zp o częc iem  w y d a w a n ia  naszego  
„ B iu le ty n u " , o trz y m a liśm y  od P o se ls tw a  R. P . 
w M eksyku  list, k tó re g o  tre śc ią  p ra g n ie m y  p o d z ie ­
lić  się z Sz. C zy te ln ik am i:

„Potwierdzając odbiór pierwszego numeru 
..Biuletynu‘, witam z uznaniem inicjatywę Izby  
co do stworzenia organu, który wypeni poważną 
lukę w naszem czasopiśmiennictwie gospodarczem 
i da sposobność kołom zainteresowanym zapoznać 
się bliżej z krajami Ameryki Łacińskiej, zasługują- 
cemi ze wszech miar na uwagę z punktu widzenia 
polskiej wymiany handlowej; „Biuletyn" powinien 
również przyczynić się do przełamania panującego 
jeszcze u nas przesądu o egzotyczności tych kra­
jów, które pod względem solidności swego kupiec- 
twa i jego znajomości metod wielkiego handlu 
światowego przewyższają wiele państw europej­
skich. Na całym świecie istnieją kupcy godni zaufa­
nia i silni finansowo oraz kupcy „źli", należy więc 
pracować tylko  z pierwszymi a uniknie się strat.

„Wygląd zewnętrzny „Biuletynu“ bardzo ład­
ny, a dobór treści naogól staranny, spowodują nie­
zawodnie jego poczytność w Polsce, dla której jest 
głównie przeznaczony. Wydanie hiszpańskie, które 
stanowić winno pendant polskiego w tym sensie, że 
uwzględniać będzie w znaczniejszej mierze możli­
wości importowe i eksportowe Polski, może stać 
się również pomocą bardzo cenną dla polskich pla­
cówek zagranicznych w ich akcji propagandowo- 
gospodarczej".

(— ) Z y g m u n t M erd in g er 
C h a rg e  d 'A f fa ire s  R . P .

w  M ek sy k u

P O L S K A  A G E N C J A  I N F O R M A C J I  H A N D L O W E J

„P. A. I. H." Sp. z o. o.
W A R S Z A W A ,  C Z A C K I E G O  6. TEL. 2 .91-14 , 2 .9 3 -3 6

U D Z I E L A  I N F O R M A C Y J
o s łan ie  m ajqtkow ym  i zdolności k redy tow e j osób, firm  
handlow o-przem ystow ych i banków  w Polsce i zag ran icą

W S K A Z U J E  A D R E S Y
osób pryw ałnych  i firm  przem ysłow o-handlow ych

W I N D Y K U J E  N A L E Ż N O Ś C I
na zasadzie dow odów  pieniężnych, w zg lędn ie  sądowych ty tu łów  wykonawczych.

O D D Z I A Ł Y :
Ł Ó D Ź ,  u l.  A ndrze ja  7. Telefon 1 3 7 -3 7 .
K A T O W I C E .  S łow ow a 7. Tel. 3 0 8 -4 0 ,3 0 8 -4 1 .
G D Y N I A ,  ul. 10-go Lutego 39 . Tel. 2 5 -6 8 .

DYSPONUJE W ŁASNĄ O R G A N IZ A C JĄ  W KRAJU I Z A G R A N IC Ą
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Z Ż Y C IA  REPUBLIK ŁA C IŃ S K O  - AM ER YKAŃ SKIC H
O G Ó  L  N  E

AMERYKA ŁACIŃSKA NA PRZEŁOM IE 1934-35

P o  c z te re c h  la ta c h  c iężk ieg o  k ry z y su , k tó ry  
w s trz ą sn ą ł p o d s taw am i p o lity c z n e m i, f in a n so w e m i 
i g o sp o d arczy m i w szy s tk ich  p ra w ie  re p u b lik  ła c iń ­
sko  - a m e ry k a ń sk ic h , k tó ry  p o g rąży ł w ie le  p a ń s tw  
i je d n o s te k  g o sp o d a rc z y c h  w  w y ją tk o w y c h  t ru d n o ­
śc ia c h  i k lo p o ia c h , —  ro k  1934 p rz y n ió s ł w y ra ź n ą  
u lgę i p o p ra w ę .

W  d z ied z in ie  p o lity c z n e j n a s tą p iła  w w ięk szo ­
ści re p u b lik  k o n so lid a c ja  s to su n k ó w  i sił rz ą d z ą c y c h . 
W y b o ry , k tó re  o d b y ły  się w  A rg en ty n ie , B fazy ljŁ  
E k w a d o rz e , K o lu m b ji, M eksyku  i w in n y c h  r e p u ­
b lik a c h , n ie  p o c ią g n ę ły  za  so b ą  g łęb szy ch  zm ian  
w u k ła d z ie  s to su n k ó w  w e w n ę trz n y c h , a zm ian y  
rząd ó w  w E k w a d o rz e , K o lu m b ji i M eksyku  p rzesz ły  
sp o k o jn ie  i ro k u ją  n a d a l n o rm a ln y  ro z w ó j ty ch  
k ra jó w . P ew n e  tru d n o ś c i w ew rię trzn o  - p o li ty c z n e  
p rz e ż y w a ła  je szcze  w  ro k u  u b ieg ły m  K u b ą  i B oli- 
w ja , a le  b y ły  to  n ie w ą tp liw ie  o s ta tn ie  o d ru c h y  fa li 
re w o lu c y jn e j, k tó r a  p rz e sz ła  p rzez  ca ły  k o n ty n e n t 
a m e ry k a ń s k i i z m ie n iła  p o w ażn ie  jeg o  ob licze  p o li­
tyczne . O becn ie  je s te śm y  św ia d k a m i k o n so lid a c ji 
ty ch  sił p o li ty c z n y c h  i e lem en tó w  id eo lo g iczn y ch , 
k tó r e  zw ycięży ły  w p rz e w ro ta c h  z ła t 1930-32.

T o sam o  z ja w isk o  p o w ta rz a  się w  d z ied z in ie  go ­
sp o d a rc z e j. N ie k tó re  k r a je  w a lczą  jeszcze  ze  s k u t­
k am i k ry z y su , ja k  np . B ra z y lja , U ru g w a j i K uba, 
n ie  z n a jd u ją c  w łaśc iw eg o  ro z w ią z a n ia  d la  sw y ch  
tru d n o śc i f in a n so w y c h  lu b  g o sp o d a rczy ch . N a to ­
m ia s t w  w ięk szo śc i k ra jó w  w sk a ź n ik i p ro d u k c ji,  
h a n d lu , tr a n sp o r tó w , o b ro tó w  g ie łd o w y ch  i cen  za 
ro k  1934, w  p o ró w n a n iu  z la ta m i p o p rz e d n ie m u  
w sk a z u ją  n a  w y ra ź n ą  p o p ra w ę  i p o w ró t g o sp o ­
d a rs tw  ^naro d o w y ch  do ró w n o w ag i. W  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h , ja k  np . w  A rg en ty n ie , M eksyku , K olum - 
(bji, Peiru, W e n e z u e li i k ilk u  m n ie js z y c h  re p u b l i­
k a c h , o b se rw u je  się te n d e n c je  i p rz e ja w y , św ia d c z ą ­
ce o p o w ro c ie  „ p ro s p e r ity " . K u rsy  w a lu t u le g a ją  
s ta b il iz a c ji, h a n d e l z a g ra n ic z n y  . zw ięk sza  Się po  
s tro n ie  w y w o zu  i p rz y w o z u  i o d rz u c a  s a ld a  d o d a t­
n ie , b u d ż e ty  p a ń s tw o w e  p o w ra c a ją  d o  ró w n o w ag i, 
a w  n ie k tó ry c h  k r a ja c h  w y k a z u ją  ju ż  n a w e t n a d ­
w yżk i, b e z ro b o c ie  zo s ta ło  w  w ięk szy ch  re p u b lik a c h  
p ra w ie  w  ca ło śc i z lik w id o w a n e , n a s t ro je  w s fe ra c h  
g o sp o d a rc z y c h  i rz ą d o w y c h  c e c h u je  o p ty m izm  
i z a u fa n ie . A m e ry k a  P ó łn o c n a , E u ro p a  i J a p o n ja  
p o d z ie la ją  zg o d n ie  o p in ję , że A m eryka Ł acińska  
p rzezw ycięży ła  już okres kryzysu  i że rok 1935 b ę­
dzie  dalszym  etapem  jej rozw oju  i pom yśln ości.

POPRAW A SYTUACJI 
W  AMERYCE PO ŁUD N IO W EJ

S p ra w o z d a n ie  „B ank o f L ondon and South A m e­
rica", p rz e d s ta w io n e  n a  ż e b ra n iu  a k c jo n a r ju s z ó w  
w p o ło w ie  g ru d n ia  ub . r., p o d k re ś la , że w e w szy st­
k ich  k r a ja c h  A m ery k i P o łu d n io w e j n a s tą p iła  p o p ra ­
w a g o sp o d a rcza , a p e rs p e k ty w y  n a  n a jb liż sz ą  p rz y ­
sz łość  są  pom yślne:* O b to ty ' handłotof? po szczeg ó ln y ch  
k ra jó w  z w ię k sz a ją  się, w  d z ied z in ie  f in a n só w  p a ń ­
s tw o w y ch  p rz e p ro w a d z o n e  są  a k c je  o szczęd n o śc io ­
w e, a w sz e re g u  k ra jó w  ro z w ija  się co raz  siln ie j 
p rz e m y sł ro d z im y , o p a r ły  o su ro w ce  k ra jo w e .

R ów nież  s to w arzy szen ie  k u p có w  „ M ć rc h a n ts  Asso- 
c ia t io n "  w  N ow ym  J o r k u  zw ra c a  uw agę  sw y ch  c z ło n ­
ków  n a  b a rd z o  w y ra ź n ą  p o p ra w ę  sy tu a c ji g o sp o d a r­
cze j w w iększości re p u b lik  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h ; 
w szczegó lnośc i w  A rg en ty n ie , C hile , K o lu m b ji, W e ­
nezueli i M eksyku . S łabsze  w id o k i są je d y n ie  w  Co­
sią  R ica i G ua tem a li.

NIEMIECKIE TRANZAKCJE KOMPENSACYJNE 
Z KRAJAMI AMERYKI ŁAC.

Jak  donosiliśm y już w poprzednich num erach 
„B iuletynu", przywóz surowców i artykułów  kolonjalnyeh 
z k rajów  łacińsko - am erykańskich do Niemiec wiązany 
jest coraz szerzej z eksportem  tow arów  niem ieckich. 
W  poprzednim  num erze podaliśm y tekst specjalnej umowy 
clearingow ej m iędzy A rgentyną i Niemcami, a na innem 
m iejscu („Pertrak tacje  i umowy handlow e") donosimy 
o nowej umowie chilijsko - niem ieckiej; pozatem  prasa 
podaje dalsze w iadomości o tranzakcjach  kom pensacyj­
nych: z Peru na 4,5 milj. Hnik. i z Meksykiem na 2 milj. 
dolarów . W  Meksyku m ają być ulokow ane narzędzia i in ­
ne wyroby m etalurgiczne za ołów i inne artykuły  meksy­
kańskie.

Przetargi na materjał kolejowy w Brazylji. Jak  nas
inform uje firm a „Gokkes w Polsce", w najbliższym  czasie 
odbędą się: w B razylji przetarg i na następujący m aterjał 
kolejowy:

10.IJ. 1934 — 500 wagonów tow arow ych dla kolei „So- 
rocabana";

22.11.1934 — 8.000 ton szyn, dla kolei „N oroeste do 
B rasil"; ‘ ** ' '

(Koniec lutego — 100 km. szyn dla kolei „Soroca- 
bana";

Koniec lutego — 7o0 wagonów osobow ych i tow aro­
wych dla kolei „Sorocabana".

Ponadto  linje kolejowe w stanach  Sao Paulo, Rio 
Grandę, P arana, Kio de Jane iro  i B ahia m ają w roku b ie­
żącym zakupić około 25.000 ton  szyn.

lllllimilllllllllllllllHIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIMIIIIMIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIHII

Zapisujcie się na cz łon ków  Izby  H andlow ej Polsko - Łacińsko - A m erykańskiej.  

Będziecie o tr zy m y w a l i  bezpłatnie  ,,Biuletyn Polsko - Łacińsko - A m eryk a ń sk i“ i mogli korzystać  

z w szelkich  usług tej instytucji.
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I. PRODUKCJA. HANDEL. FINANSE 1 T. D.

ARGENTYNA

Rozwój przemysłu włókienniczego. Przem ysł w łó­
kienniczy należy do najsilniej rozw ijających się gałęzi 
przem ysłu fabrycznego w Argentynie, ze względu na pro­
dukcję surowców w kra ju  (wełna, baw ełna i len). W /g da­
nych Argentyńskiego Komitetu W łókienniczego, istnieje 
obecnie w Argentynie ok. 300 fabryk w yrobów dzianych, 
zatrudniających 17.000 osób, oraz 22 przędzalnie wełny. 
Co do fabryk baw ełnianych, b rak  ścisłych danych dla ca­
łego k ra ju . W Buenos Aires i okolicy istnieje 138 zakładów 
włókienniczych, w czeni 22 przędzalnie. K apitał zainw e­
stowany w tych przedsiębiorstwach, k tóre zatrudniają 
przeszło 20.000 robotników , obliczany jest na 102 miljo- 
ny pesów7. Przem ysł w'ełniany, który  zatrudniał w r. 1930 
ok. 7.000 robotników, zatrudnia już dziś ok. 11 tys. robot­
ników. Rozwija się rów nież bardzo silnie przem ysł baw eł­
niany, oraz jcdw’abny.

Produkcja nafty. Wg. obliczeń dziennika „L a Pren- 
sa“, p rodukcja nafty  za r. 1934 m a wynosić około 2.200.000 
m .s, ćo stanow i w stosunku do r. 1933 bardzo nieznaczną 
zwTyżkę (2.176.000 m .3). O ile p rodukcja kopalń p ryw at­
nych nieco się podniosła, dochodząc do 1.375.700, m,3. 
o tyle zm alało wydobycie kopalń państw ow ych.

Glównemi centram i produkcji są: Rivadavia, Salta,
P. H uincul i Mendoza.

Plantacje herbaty. W  Loreto, prow incji Missiones, p ro ­
wadzone są obecnie próby zaaklim atyzowania herbaty. Do­
tychczasowa doświadczenia dały z punktu widzenia agro­
nomicznego zupełnie zadaw alniające rezultaty.

Handel zagraniczny w I-em półrezu r. b. w porów ­
naniu z poprzedniemi latam i przedstaw ia się następująco: 

w 1.000 pesów- papierow ych 
I-e półrocze W ywóz Przywóz Saldo

1932 . . . 757.828 404.730 ' 353.098
1933 . . . 580.703 430.766 149.937
1934 . . . 717.626 505.120 212.506

Ponieważ kurs pesa argentyńskiego uległ w r. b. de­
waluacji o blisko 20% w' stosunku do kursów  z roku po­
przedniego, wzrost faktyczny obrotów jest nieco mniejszy, 
niż to W'ykazują cyfry statystyczne.

Głównymi kontrahentam i Argentyny były w- tych
okresach następujące kraje:

W  % % ogólnego obrotu w I-em półroczu.
W ywóz Przyw'óz

K raj 1934 1933 1934 1933
W ielka Brytan ja . 31,3 35,8 22.7 21,3
Niemcy . . . 7,7 7,5 11,2 10,5
Belgją . . . . 7,6 11,1 4,4 , 5 4.0
H olandja . . 6.8 10,7 1,7 2,1
Francja . . 6,5 7,2 5y3 , i ,5:6
Stany Zjedn. . . 5,8 4,9 14,7 - 11.1
Wiochy . . 3,9 ,4,6 7,9 10,0
Polska . . 0,6 0,3 0,4 0,4

Co nas skłania do latania? 

Podróż m iła szybka tania!

Premjowanle eksportu włoskiego. Rząd włośki, wo­
bec dumpingu stosowanego przez Japończyków  i N iem­
ców na rynku argentyńskim  w artykułach w łókienni­
czych, postanowił poprzeć wywóz swych produktów- włó­
kienniczych specjalnem i prem jam i wywozówemi. Opłaty 
wewnętrzne przedsiębiorstw  włókienniczych m ają być tą 
prem ją wywTozow'ą („Le Soir“, Bruksela).

Japoński delegat handlowy. Jak  in fo rm ują  z Buenos 
Aires, p rzy jechał tam  w' końcu listopada ub. r. delegat 
handlow y Japon ji, który bada możliwości rozszerzenia 
obrotów  handlow ych między swym krajem  a A rgentyną. 
Udzielone za jego pośrednictw em  zam ów ienia na artyku  
ly jedw abne i baw ełniane m ają odbić się poważnie na 
zam ów ieniach z innych krajów .

Z drugiej strony donoszą, że Tow arzystw o japońskie, 
kontro lu jące eksport, m iało ograniczyć kontyngent tow a­
rów', przeznaczonych dla rynku  argentyńskiego n a  rok 
1935, do w ysokości 12 m ilj. yenów, ze względu na brak 
dewiz.

Finland Syd-Amerika Linien

R E G U L A R N A  B E Z P O Ś R E D N I A  

K O M U N I K A C J A  O K R Ę T O W A

D W A  R A Z Y  M I E S I Ę C Z N I E

G d y n i a  /  G d a ń s k  — R io  d e  J a n e i r o ,  

S a n t o s ,  B u e n o s  A i r e s

i

B u e n o s  A i r e s ,  S a n to s ,  R io  d e  J a n e i r o ,  

V i c t o r i a  — G d y n i a / G d a ń s k

Bliższych in form acyj udzie la jq :

G d y n i a :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Ltd. 

Sp. z o. o.
Plac Kaszubski 1. Adres te le g r. Bergenske 

Tel. 29-1 1

G d a ń s k :
BERGENSKE BALTIC TRANSPORTS Ltd. A. G 

Langer M ark t 3 . A d r. te le g r. Bergenske. 
Tel. 22 5 -4 1

W a r s z a w a :
Jan W ojnar, Moniuszki 3.

A dr. te leg r. Bergenske, te l. 6 3 5 -2 0

Ł ó d ź :
Składy tow a row e  „W a r ra n t” . A l. Kościuszki 15 
A dr. te leg r. „W a rra n tb a n k ”  Tel. 1 2 6 - 9 3

K a t o w i c e .
W ło d z im ie rz  Rym arkiew icz, A ndrze ja  14. 

A d r. te leg r. Bergenske. te l. 3 0 1 -7 5
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BOLIW JA

Projekty kompensacyjne z Czechosłowacją. Boliwij­
skie M inisterstwo Spraw  Zagranicznych utw orzyło  specjal­
ną sekcję dla obrotów  kom pensacyjnych z Czechosłowa­
cją. Szereg organizacyj handlow ych i przem ysłow ych 
w P radze Czeskiej in teresuje się w ykorzystaniem  tych n o ­
wych możliwości dla handlu  z Boliwją, ze względu na 
trudności i ograniczenia dewizowe, k tó re  w tym k ra  j u 
istnieją.

BRAZYLJA

Rekordowe zbiory bawełny w Sao Paulo. Prace 
zw iązane z o ficjalną k lasyfikacją tegorocznych zbiorów  
baw ełny w Sao Paulo dobiegają końca i objęły już prze­
szło 100.000 ton  baw ełny. Jest to cyfra rekordow a, k tó ra  
przekracza ,3-krotnie zbiory zeszłoroczne. Do końca lu te­
go klasyfikacja  zostanie ukończona i dojdzie praw dopo­
dobnie do 105 — 108 tysięcy ton, cyfry n ienotow anej do­
tychczas w statystykach brazylijsk ich .

Jednocześnie w zm aga się wywóz baw ełny zagranicę. 
Z R otterdam u donoszą, że pojaw iły się tam  ostatn io  po­
ważne ilości baw ełny brazy lijsk iej i że przędzalnie holen­
derskie są z niej zupełnie zadowolone, gdyż jest tańsza od 
am erykańskiej o 1 cent. am er. na funcie, a w gatunku  nie 
jest gorsza.

Produkeja cementu krajow ego rozw inęła się tak dale­
ce, że może już p raw ie w całości zaspokoić zapotrzebo­
w anie rynku w ewnętrznego, k tóre w ynosi około 8 m iljo ­
nów worków  rocznie. Zdolność p rodukcyjna fabryk do­
chodzi do 10 m iljonów  w orków  rocznie. Odbi ja się to 
bardzo ujem nie na przyw ozie cem entu zagranicznego, k tó ­
ry  spadł w I-em półroczu ub. r. do 37.000 ton podczas 
gdy w r. 1930 w ynosi! jeszcze 250.000 ton.

W ywóz kawy w r. 1934 i przed 10 laty. Wg. prow izo­
rycznych obliczeń, wywóz ikawy za r. 1934 m iat w y­
nieść 14,1 m iljonów  worków, w artości Ł. ang. 21,2 milj. 
P rzed 10 lat}', t. j. w r. 1924, wywieziono podobną ilość 
kaw y (14,2 m iljonów  worków), lecz w artość jej była r a ­
zy większa, bo w ynosiła Ł. ang. 72 milj. W  roku ubiegłym 
wpłynęło więc do k ra ju  o Ł. ang. 50 m iljonów  m niej, co 
jest najlepszym  w ykładnikiem  trudności dewizowych i fi­
nansow ych, z jakiemi m usi walczyć obecny r z ą j  b razy ­
lijski.

Wyjazd misji finansowej. W  pierw szej połowie 
stycznia w yjechała do Ameryki Północnej i E uropy m isja 
finansow a pod przew odnictw em  M inistra Skarbu, p. Co- 
sta, z udziałem  rzeczoznawców. Zadaniem  misji m a być, 
wg. obiegających pogłosek, zrew idow anie układów  w sp ra­
wie sp łaty  długów zagranicznych, gdyż sytuacja  finansow a 
i w alutow a k ra ju  nie popraw iła się jeszcze tak dalece, by 
rząd brazylijsk i mógł już obecnie podjąć się pełnej spłaty 
swych zobow iązań zagranicznych. Saldo handlow e, które 
w yniosło w pierw szych 10 m iesiącach ub. r. około 8,6 milj. 
Ł. złotych, zwiększyło się nieco w stosunku do roku po­
przedniego, ale nie doszło jeszcze do tej wysokości, by po ­
kryć n iedobór b ilansu  płatniczego. Pozatem  wywóz kawy 
spadł ilościowo i wartościow o. Przeciętna cena w orka k a ­
wy w r. 1933 w ynosiła 35 szylingów zł., a w roku ubieg­
łym spadła do 30 szylingów. W  kołach bankow ych u trzy ­
m uje się przekonanie, że dla ustabilizow ania sytuacji fi­
nansow o - dewizowej k ra ju  nieodzow na jest pożyczka za­
graniczna, lub ponow ne ograniczenie w spłacie długów 
państw ow ych.

CHILE

Z am knięcie roku budżetow ego' nadw yżką. Poraź 
p ie rw szy  od o k re su  k ry z y su  b u d że t p a ń s tw o w y  zo sta ł 
z a m k n ię ty  z a  ro k  1934 n ad w y ż k ą , o b lic zo n ą  n a  33 
m ilj. pesów .

H andel zagran iczny  k sz ta łto w a ł się w  p ie rw ­
szych  3-ch  k w a r ta ła c h  ub . r. i 1933 n a s tę p u ją c o , 
w m iljo n a c h  p esów  z ło ty ch :

1934 1933

W y w ó z ...........................  369,4 255,7
P r z y w ó z ...................... 139,4 133,3

Saldo ...........................  230,0 122,4

C y fry  te w sk a z u ją  n a  s iln y  w z ro s t w yw ozu  p rzy  
s łab e j te n d e n c ji ro z w o jo w e j p rzy w o zu , k tó ry  je s t h a ­
m o w a n y  o g ra n ic z e n ia m i d ew izo w em i. N a w zrost 
w y w o zu  s k ła d a ją  się g łó w n ie  zw ięk szo n e  o b ro ty  
w  m ied z i i sa le trz e . P ro d u k c ja  m iedzi w zro sła  
w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  b a rd z o  s iln ie . W  ogó lności 
w sk a ź n ik i p ro d u k c ji  m in e ra ln e j  za  m ie s iąc  w rzesień  
d osz ły  ju ż  do  83 w  s to su n k u  do  100 za r. 1927 /29 , 
p o d czas  gdy  w  r. 1933 w y n o siły  w ty m  m ie s ią c u  z a ­
ledw ie  41.

Niejednolity rozwój przemysłu. Badania, p rzeprow a­
dzone ostatn io  co do obecnej sy tuacji rozw ojow ej po ­
szczególnych b ranż przem ysłow ych, w ykazały, że szereg 
b ranż przekroczył w r. 1934 bardzo pow ażnie cyfry p ro ­
dukcyjne 7. r. 1929, a mianowicie przemysł dziany (173%), 
papierowy (120%), włókienniczy (47%L cementowy (40%), 
smołowy (,35%) i węglowy (20%). N atom iast inne gałęzie 
cierpią jeszcze w skutek kryzysu i nie mogą w ykorzystać 
pełnej zdolności produkcyjnej. Do lycli należy przem ysł 
obuwiowy (44% produkcji z r. 1929), szklany (38%), za­
pałczany (32%), b row arny  (21%) i tekturow y (15%).

Zakup 12 lokomotyw. Z arząd kolei państwow ych 
udzielił zam ów ienia na  12 lokom otyw  fabryce północno­
am erykańskiej „Baldwin Co.“.

Zakup samolotów. Rząd chilijski zam ów ił w jednej 
firm ie angielskiej 22 sam oloty d la szkolenia pilotów.

Komunikacja lotnicza między Argentyną i C.ldlc. Po­
łudniowo - am erykańskie tow arzystw o lotnicze „Panam e- 
rican  Grace Airways Inc." (Panagra), k tóre utrzym uje 
2 razy  w tygodniu połączenie między Buenos Aires, San­
tiago de Chile i innem i republikam i nad Pacyfikiem , w sta­
wiło ostatn io  na tę linję nowe apara ty  typu „Douglas". 
P rzelo t z Buenos Aires do Santiago i naodw rót trw a teraz 
tylko 5 godzin.

COSTA RICA

H andel zagran iczny  w I-em  p ó łro c z u  r. b. i ub.
p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o  w c o lo n a c h :

1934 19.33

Wywóz . . . .  26.013.267 29.309.631
Przyw óz . . . .  16.395.000 11.970000

S a l d o .........................  9.618.267 17.333.631

N a jw a ż n ie jsz y m i o d b io rc a m i są: A ng lja , S tan y
Z je d n o c z o n e  i N iem cy , a d o s ta w c a m i: S tan y  Z je d n o ­
czo n e , N iem cy  i A ng lja .
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R EPUBLIK A DOM INIKAŃSKA PARAGWAJ

Handel zagraniczny kształtow ał się iw r. 1933 w po­
rów naniu do r. 1932 następująco (w do larach):

1933 1932
W y w ó z   9.625.473 11.164.271
P r z y w ó z   9.322.688 7.794.343

Saldo 302.785 3.369.928
W  wywozie najw ażniejszem i produktam i są: cukier, 

kakao, kaw a i tytoń; w przyw ozie: tkaniny bawełniane
(76% ze Stanów Zjedn. A. P.), ryż, produkty chemiczne 
i farm aceutyczne (51% ze Stanów Zjedn.), maszyny i n a ­
rzędzia (71% ze Stanów Zjedn.), worki jutowe (88% z In- 
dyj ang.), pap ;er i tek tura  (60% ze Stanów Zjedn.), mater- 
jaty  konstrukcyjne, m aszyny rolnicze i elektryczne, wyroby 
gumowe i t. d., pochodzące głównie ze Stanów Zjednoczo­
nych.

MEKSYK

O żyw ien ie gospodarcze. J a k  s tw ie rd z a ją  je d n o ­
m y ś ln ie  r a p o r ty  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e , po  o b jęc iu  
w ład zy  p rzez  now ego  P re z y d e n ta , gen. C a rd e n a sa , 
w  d n iu  1 g ru d n ia  ub . r., n a s tą p iło  w e w szy s tk ich  
d z ie d z in a c h  życ ia  g o sp o d arczeg o  ożyw ien ie . W  p r o ­
g ra m ie  rz ą d o w y m  m ieśc i się p o d n ie s ie n ie  s to p y  ży ­
c io w e j ca łe j lu d n o śc i M ek sy k u  p rzez  p o p ie ra n ie  d z ia ­
ła ln o śc i p ro d u k c y jn e j i h a n d lo w e j, a  p rz e d e w sz y s t­
k ie m  in w es ty cy j k a p ita łu  k ra jo w eg o .

Z b io ry  ro ln e  z a p o w ia d a ją  się b a rd z o  p o m y śln ie , 
szczegó ln ie  z b io ry  k u k u ry d z y .

Kwestja długów zagranicznych. Od pewnego czasu 
obiegały prasę pogłoski, że now y rząd  m eksykański w zno­
wi spłatę długów zagranicznych. iNa początku stycznia 
r. b. M inisterstw o F inansów  w ydało jednak  kom unikat, 
że sytuaeja gospodarcza Meksyku nic pozwala jeszcze 
w tym roku na jakiekolwiek spłaty z tytułu zobowiązali 
zagranicznych. Jednocześnie M inisterstwo to zaw iado­
miło Kom itet angielski w łaścicieli m eksykańskich obli- 
gacyj pożyczkowych, że rząd  uznaje obecne zadłużenie 
zagraniczne państw a i że stud ju je  p lan likw idacji tych 
długów.

Co się tyczy zobow iązań wobec Stanów  Z jednoczo­
nych A. 'P. z ty tu łu  odszkodow ań z okresu rew olucyjne­
go, zaw arto  między obu rządam i układ, k tó ry  ustala  p re ­
tensje  St. Zjedn. A. P. na 7-4 m ilj. dolarów . Dług ten ma 
być spłacany ra tam i rocznem i po -Y m iljona dolarów.

Utworzenie instytucji kompensacyjnej. Z in ic ja ty ­
wy M inisterstw a G ospodarki została pow ołana do życia 
insty tucja  handlow a, w yposażona w odpow iedni kapitał 
i m agazyny, k tó ra  m a się zająć tytułem  próby w ym ianą 
tow arow ą z poszczególnemi k ra jam i na  zasadach kom ­
pensacyjnych. Insty tucja  ta, wg. inform acyj p rasy  zag ra­
nicznej, rozw ija w ostatn im  czasie ruchliw ą działalność.

p a n a m a .

Przyw rócenie wolnego handlu. W końcu grudnia ub. r. 
została uchw alona przez P arlam en t i podpisana przez 
Prezydenta Republiki ustawa, na mocy k tó re j od 1 lipca 
r - b. około 600 artykułów  taryfow ych zostało zw olnionych 
°4  opłaty cła przywozowego. Będzie to  jedyny k ra j na 
kontynencie am erykańskim , k tó ry  w prow adza ponow nie 
zasadę wolnego handlu.

Sytuacja  p olityczna i gospodarcza. P o n iew aż  
z ab ieg i L ig i N aro d ó w , ja k  i p rz y ja z n e  in te rw e n c je  
p a ń s tw  a m e ry k a ń s k ic h  n ie  m o g ą  sk ło n ić  rz ą d u  p a ­
ra g w a jsk ie g o  an i b o liw ijsk ieg o  do  ż a d n e j ugody , 
u tw ie rd z a  się co raz  b a rd z ie j p rz e k o n a n ie , że w y n ik  
k o n f l ik tu  w C h aco  za leżeć  b ęd z ie  od szczęścia  w o ­
je n n e g o  je d n e j ze s tro n  w a lczący ch . W  c a ły m  P a ­
ra g w a ju  p a n u je  n a s tró j  o p ty m is ty czn y , a  lu d n o ść  
o k a z u je  w ie lk ą  o f ia rn o ść  i p o św ięcen ie , z a ró w n o  
p rzez  p o p ie ra n ie  a k c ji  w o je n n e j, ja k  i w  z a k re s ie  
o p iek i n ad  ra n n y m i, w d o w am i i s ie ro ta m i p o  p o le g ­
ły c h  i t. p. S y tu a c ja  w e w n ę trz n o  - p o lity c z n a  n ie  
w y k a z u je  zm ian , gdyż od w y b u c h u  w o jn y , t. zn. 
od  2^/2 la t, w a lk i p a r ty jn e  u s ta ły . S fe ry  g o sp o d a r­
cze, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  h a n d lo w e , są  je d n a k  b a r ­
dzo o s tro żn e  i z a c h o w u ją  w in te re sa c h  reze rw ę . S y ­
tu a c ja  dew izow a je s t, sk u tk ie m  d e w a lu a c ji pesa  
i sp e k u la c ji w a lu to w e j, b a rd z o  tr u d n a . K u rs  pesa  
a rg e n ty ń sk ie g o  w a h a ł się w  w o ln y ch  o b ro ta c h  m ię­
dzy ,58 —  75 p esów  p a rag w .

R ząd  z a b ie ra  z e k sp o r tu  50%  dew iz , k tó re  s łu ­
żą g łó w n ie  n a  p o trz e b y  p ań stw o w e . W sk u te k  w z ra ­
s ta ją c y c h  w y d a tk ó w  w o je n n y c h  zo s ta ły  p o d w y ższo ­
ne w d n iu  1 g ru d n ia  ub. r. c ła  im p o rto w e  o 5 0 % . 
Z b io ry  ty to n iu  i b a w e łn y  są b a rd z o  p o m y ś ln e , m i­
m o  że c a ła  lu d n o ść  m ę sk a  w w ie k u  w o jsk o w y m  
je s t  pod  b ro n ią . W g. o b liczeń  o fic ja ln y c h , z b ió r  ty ­
to n iu , k tó ry  ro z p o c z ą ł się w  g ru d n iu , d o jd z ie  do 
ok. 4 m iljo n ó w  kg. T ro sk ą  rz ą d u  je s t ty lk o  z a p e w ­
n ien ie  izbytu  d la  p ro d u k tó w  ek sp o r to w y c h . P ro w a ­
d zo n e  s ą  p e r t r a k ta c je  o k o m p e n s a tę  sk ó r  n a  l e k a r ­
s tw a  i o p a tru n k i.

PERU

AYalka z konkurencją japońską. N askutek inter- 
wencyj przem ysłow ców  włókienniczych, którzy dom agali 
się od rządu  skontyngentow ania przyw ozu wyrobów 
w łókienniczych i przeciw działania konkurencji tkanin  
japońskich , rząd w ypowiedział Japon ji umowę handlow ą, 
zaw artą  w r. 1930.

W  im emorjale do rządu  przem ysłow cy dom agają 
się jednocześnie, by przywóz w yrobów  w łókienniczych 
był uzależniony od zakupu przez dany k ra j baw ełny pe 
ruw iańskiej.

Silny rozwój handlu zagranicznego. W  pierwszych 
3-ch kw artałach  r. ub. i r. 1933 handel zagraniczny 
kształtow ał się następująco, w m iljonach Solów:

t934 1933

Wywóz
Przywóz

224
119

185
67

S a l d o  . . 105 118

Jak  w idać z tych cyfr, w zrosły bardzo  poważnie 
zarów no obroty  eksportow e, jak  i im portow e, co św iad­
czy o dobrej sytuacji gospodarczej kraju .

Również obroty w głównym porcie krajow ym  Cal- 
lao zwiększyły się o k ilkadziesiąt % .

K urs sola u trzym uje się na  poziomie niezm ienio­
nym  4,25 — 4,35 solów za do la ra  (£ =  21,35—21,70).
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URUGWAJ.

Ekspansja gospodarcza Japonji. P rasa francuska do­
nosi, że na ostatn im  przetargu  w U rugwaju w spraw ie bu­
dowy wielkiej elektrow ni, do któfego staw ały firm y n ie ­
mieckie i francuskie, najkorzystn iejszą ofertę przedłożyli 
Japończycy, którzy feż o trzym ali zamówienie. Pozatem  
między U rugw ajem  i Japon ją  miało być zaw arte porOzu

m ienie co do osiedlania się' przem ysłowców japońskich 
i budowy na terenie urugw ajskim  różnych zakładów  fa­
brycznych.

WENEZUELA

Wywóz skór w ynosił w I-eńi półroczu ub. r. 416 ton. 
z czego 336 ton  zabrała Europa, a tylko drobną ilość Sta­
ny Zjednoczone.

II. PERTRAKTACJE I UMOW Y HANDLOW E

ARGENTYNA
Układ handlowy hiszpańsko - argentyński. Po k ilku­

miesięcznych pertrak tac jach , prow adzonych przez specjal­
ną m isję h iszpańską w Buenos Aires, został zaw arty  dn. 
30 grudnia ub. r. u ldad handlow y między H iszpaoją i Ar­
gentyną, którego treść ma być opublikow ana dn. 30 stycz­
nia r. b. U kład jes t oparty  na klauzuli najw iększego 
uprzyw ilejow ania, a do uk ładu  dołączone są dwa p ro to ­
koły, z k tórych  pierwszy dotyczy spraw  finanśow o-w alu­
towych, drugi kontyngentów  tow arow ych.

W  zakresie dewizowym  A rgentyna zobow iązuje się. 
podobnie jak  w innych ostatn io  zaw artych um owach, 
do przydzielenia na tow ary h iszpańskie tej ilości dewiz, 
k tó ra  odpow iada 'eksportowi tow arów  argentyńskich  do 
H iszpanji, po od trącen iu  pewnego procentu  na potrzeby 
państw ow e Argentyny. H iszpanja zobow iązuje się udzielić 
Argentynie określonych w protokule kontyngentów  na  b a ­
wełnę, kukurydzę, pszenicę, wełnę, jelita, skóry, kazeinę, 
siemię lniane i ja jka , w zam ian za co A rgentyna przyrzekła 
obniżyć staw ki celne na  pew ne artykuły  specyficznie h isz ­
pańskie, jak  oliwki, ryż, pieprz, w inogrona, konserw y ry b ­
ne, wody m ineralne i t. p.

CHILE

Południowej, z rządęm  chilijskim , zostało podpisane 
w końcu grudnia ub. r. w Santiago de Chile nowe poro 
zum ienie handlow e, k tóre jest oparte  na  zasadzie kom : 
pensacyjnej, podobnie jak  umowa chilijsko-niem iecka 
z 22.1.1934 r. Za tow ary  niem ieckie w yeksportow ane dp 
Chile Niemcy zobow iązały się zakupić odpow iednie ilości 
saletry  i m iedzi chilijskiej, do w ysokości 7 m iljonów  Rmk 
Zakupy saletry, k tóra  nie będzie podlegała żadnym  opła- 
tom celnym, m ają sięgać 80.000 ton do 30.V I. r. b

KOLUMBJA

Porozumienie handlowe z Niemcami. Po dłuższych 
pertrak tac jach  m isji niem ieckiej, k tó ra  bawi w Ameryce

Przybycie misji niemieckiej. Niemiecka m isja hand lo ­
wa pod przew odnictw em  p. Konsula Dr. Kiep‘a, k tó ra  b a ­
wiła od szeregu miesięcy W Ameryce Południow ej i prze­
prow adziła już p ertrak tac je  i urnowy handloWe z Argen­
tyną, Urugwajem, B razylją i Chile, była ostatn io  w K o­
lum bji dla p rzeprow adzenia badań  nad  możliwością 
uregulow ania stosunków  handlow ych z tym krajem .

Porozumienie handlowe z Włochami. iNa zasadzie w y­
m iany not między rządem  włoskim i kolum bijskim  z dn. 
10.XII.1934 r„ obrót handlow y i dewizowy między obu 
k rajam i został unorm ow any. Rząd kolum bijski zniósł 
wobec tego ograniczenia w stosunku do przyw ozu tow arów  
włoskich, w prow adzone dń. 7.IX.1934 r.

III. SPRAW Y W ALUTO W O  - D EW IZO W E

ARGENTYNA

Nowe udogodnienia w przydziale dewiz. Dn. 23 grud 
nia ub. r. M inisterstw o F inansów  wydało zarządzenie, na 
mocy którego U rząd K ontroli Dewiz został upow ażniony 
do przy jm ow ania od im porterów , k tórzy  posiadają pozw o­
lenie na  przydział dewiz, propozycyj kupna dewiz jeszcze 
przed ocleniem tow aru  n a  kom orze celnej W  ten sposób 
im porter z chw ilą podejm ow ania dokum entów  tow aro­
wych w banku może je jednocześnie wykupić, v zględnie 
natychm iast pokryć, bez jakiejkolw iek zwłoki.

Pozatem  U rząd K ontroli Dewiz, naskutek  licznych 
in terw encyj im porterów , zgodził się przedłużać pozw ole­
n ia  na przydział dewiz, o ile zwłoka w przybyciu tow aii 
w ynikła nie z winy im portera . Poniew aż nieraz zdarzało 
się, że tow ar przybyw ał do A rgentyny z opóźnieniem , k ie ­
dy pozw olenie dewizowe już wygasło, im porter traci! 
praw o, na podstaw ie dotychczasow ych przepisów , do 
przydziału  dewiz i musiał zaopatryw ać się w dewizy na 
wolnym rynku, co przynosiło mu kilka lub kilkanaście %%  
stra ty  na różnicy kursowej. Na mocy nowego zarządze­
nia, im porter ma możność prolongow ania term inu  pozw o­
lenia na przydział dewiz do 20 dni. Bliższe szczegóły

o przydziale dewiz w Argentynie —  vide NN. 1 i 2 — :: 
„B iuletynu".

Reforma bankowa i walutowa. M inisterstwo F in an ­
sów złożyło w Parlam encie p ro jek t ustawy, k tó ra  p rze­
w iduje utw orzenie centralnego banku em isyjnego, reo rg a ­
nizację państw ow ych insty tucyj finansow ych i m obiliza­
cję kredytów  zam rożonych. P ro jek t ten nie przew iduje 
jednak stabilizacji -waluty argentyńskie j, gdyż rząd  uważa 
ją jeszcze za przedw czesną, dopóki fun t i do lar nie zo­
stały ustabilizow ane.

Wprowadzenie notowań pesa papierowego w Londy­
nie. Na podstaw ie uchw ały banków  clea ringow ych /od  
dn. 14 stycznia r. b. no tow an ia  w aluty argentyńsk ie j na 
giełdzie londyńskiej będą dotyczyły tylko pesa papierowe 
gn, k tó ry  jest już dzisiaj w A rgentynie jodyną w alutą re 
alną. D otychczas notow ano w Londynie tylko peso złote, 
ale poniew aż A rgentyna sam a w prow adziła w grudniu 
1933 r. notow anie, pesa papierowego, który — jąk  w iado­
mo stanow i tylko 44% pesa złotego, — i ponieważ peso 
papierow y jest obecnie stosow any zarówno, w tranzakcjącli 
handlow ych, jak  i w obliczeniach urzędow ych, decyzję lo n ­
dyńską należy uw ażać za przystosow anie się do istotnych 
w arunków  rynku  w alutowego w Argentynie.
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BOLIWJA

Zliberalizowanie przepisów dewizowych. Na za­
sadzie dekretu, z dn ia  5 listopada 1934 r. ' zqsta! uzna­
ny w olny obrót dewizam i. Jedynie eksporterzy cyny są 
obow iązani oddaw ać część dewiz eksportow ych B anko­
wi C entralnem u po kursie  oficjalnym . O ficjalny kurs 
kształtu je  się na 4,20 bolivianów , a kurs-w olny — 16— 20 
bolivianów  za 1- dolara.

BRAZYLJA

Nowe zasady przydziału dewiz i sytuaeja walutowa.
Jak  donosiliśm y w num erze 2/3 „B iuletynu" (str. 17), od 
dn. 10.XII ub. r. został ustanow iony nowy klucz c o d o  
przydziału dewiz wg. krajów . W  zw iązku z; tern, zarządze­
niem ogólnem Bank B razylijski w ydał W końcu grudnia 
ub. r. następujący kom unikat: "

„Poniew aż zapas dewiz, sprzedaw anych po kursie 
oficjalnym , pochodzi w yłącznie z wyWozu kawy, p rzy­
dział tych dewiz będzie dokonyw any rów nież w zależności 
od udziału danego k ra ju  w tw orzeniu tego zapasu. P rzy ­
wóz z krajów , które zam rażają b razylijsk ie należności 
może być pokryw any jedynie z rachunku  tych zam rożo­
nych należności. N um eracja w niosków  o p rzydział dewiz 
na przywóz będzie dokonyw ana dla każdego k raju  od ­
dzielnie. D otychczasowy podział r;g. rodzajów  tow arów  
będzie zniesiony. Banki mogą dysponow ać .swemi codzien- 
nemi kw otam i dewizowemi jedynie na podstaw ie n in ie j­
szych zasad przydziału dewiz".

Mimo tych zarządzeń i obostrzeń, sy tuacja  dewizowa 
jest w dalszym  ciągu trudna. W  połowie stycznia Bank 
Brazylijski zawiesił na  tydzień przydział dewiz dla im por­
terów  po kursie oficjalnym , gdyż, wskutek p rzekazan ia  do 
Londynu ra ty  am ortyzacyjnej od pożyczek państwow ych 
w kwocie Ł. 325.000. rynek dewizowy w sjlnym stopniu się 
osłabił. O ficjalny kurs w aha się około 57 m ilrejsów  za 1 
Ł ang., a na wolnym rynku  funt notowany;.jęsfc ,73 — 74 
milrejsów .

Układ clearingowy z Chile: Dn. 19 listopada 1934 r.
wszedł w życie układ clearingow y, zaw arty  z polecenia 
rządów  B razylji i Chile między Bankiem  B razylijskim  
w Rio de Janeiro  i C entralnym  B ankiem  Chilijskim  w San­
tiago de Chile.

Na mocy tego układu cały obró t dewizowy, związany 
z obrotam i handlow em i m iędzy obu krajam i, zoslał skon­
centrow any w w ym ienionych bankach centralnych, które 
będą likwidowały zarów no należności zam rożone, jak 
i bieżące operacje, w ynikające z obrotu tow arow ego.

Jest to 12-}' układ clearingowy^ aa  wartyj-pTzez Chile 
do końca r. 1934.

CHILE * - i .........................

Dewaluacja pesa chilijskiego o 50% i jej skutki.
Z dniem  1 styczniu r. b. Bank C entralny, po k ilkutygod­
niow ych’ konferencjach z M inistrem  Skarbu, ogłosił po ­
now ną zm ianę w artości pesa z 3 d. (pensów) złotych do 
li* d. Kurs funta ang. został ustalony na 94,96 pesów, za ­
m iast 47.48 pesów! a knlJs dolara amer. na 19,22 pesów. : 
"  ten sposób w okresie ubiegłych 2-cli lat w aluta ch ilij­
sk a . została dw ukrotnie zdew aluow ana i spadla w swej 
" a r to śc i o 50%. N iezależnie od tego, zdew aluow ala się 
I'1 oporcjonalnie do dew aluacji • funta ahgielskiegb, z kfó 
1'  "i jest zw iązana.

Zaznaczyć przytem  należy, że ta dew aluacja jest w y­
nikiem m echanizm u obecnego systemu dewizowo-kom- 
pensacyjnego, k tóry  istn ieje w Chile, oraz przystosow a­
niem  oficjalnego kursu pesa do jego w artości rynkow ej 
W  Chile is tn ie ją  bowiem 3 notow ania: t. zw. kurs o fic ja l­
ny, k u rs  kom pensacyjny i kurs eksportow y. K urs ekspor­
towy jest dla każdego k ra ju  inny zależnie od k sz ta łto ­
w ania się wym iany handlow ej z danym  krajem , i w aha’ 
się ostatn io  m iędzy 1 — 1,50 d. za 1 peso, podczas gdy 
kurs oficjalny byt 3 d. Nowy kurs oficjalny jest obecnie 
przystosow any do kursu  eksportowego.

Dzięki tej obniżce kursu pesa, gospodarstw o..chilij­
skie, a w szczególności eksport i produkcja  krajow a, zy­
skują now ą prem ję, k tó ra  w pływ a w silnym -stopniu na 
popraw ę gospodarczą całego kraju .

Umowa dewizowa z Czechosłowacją. Na zasadzie za­
w artego w  grudniu ub. r. porozum ienia dewizowego m ię­
dzy Czechosłowacją i Chile, 40% w artości im porty sale­
try  chilijskiej ma być przeznaczone na pokrycie eksportu 
czechosłowackiego do Chile. K ontyngent im portow y sale­
try  na rok 1934-35 został ustalony na 7.750 ton.

POLSKA AGENCJA MORSKA
s. z o. o.

POLISH SHIPPING AGENCY LTD. 

G D Y N IA
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G D A Ń S K  

H op fengasse  27  — Te le fon  2.39-51

Adr. tel- P A M

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 

T R A N S P O R T Y  M O R S K I E  
TOW ARÓW  M ASO W YC H  I DROBNICY

Generalni agenci linji
J O H N S O N  LI  N E  
na Polskę i W. M. Gdańsk

Komunikacja regularna 

z G d y n i  do portów: Rio de J a n e iro ,  
S a n t o s ,  B u e n o s  A i r e s .
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Przymusowy clearing dewizowy z Japonją. N askutek 
in terw encyj sfer kupieckich i przem ysłow ych, k tóre wy­
stąpiły do rządu  z m em orjałem , zw racając uwagę na  n ie ­
bezpieczeństw o konkurencji tow arów  japońskich, K om i­
sja K ontroli Dewiz zarządziła w dniu 11.XII.1934 r. p rzy ­
musowy clearing dewizowy z Japon ją . Przywóz tow arów  
japońskich będzie dozw olony jedynie w ram ach wywozu 
tow arów  chilijskich do Japonji.

EKWADOR

Zniesienie ograniczeń dewizowych i przywozowych.
Z dniem  1 stycznia r. b. zostały zniesione zarządzenia, 
dotyczące kon tro li obrotu dewizam i, oraz zakazy p rzy ­
wozu niek tórych  artykułów , ustanow ione w ostatn ich  la ­
tach.

N IC A R A G UA

Z m ian a  k u rs u  o fic ja ln eg o . K o m is ja  K o n tro li D e­
w iz u s ta n o w iła  w  k o ń c u  lis to p a d a  ub . r. k u r s  d o la ra  
n a  1,10 co rd o b ó w . P o p rz e d n io  o b o w iązy w a ł k u rs  100 
d o la ró w  —  100 co rd o b ó w .

URUGWAJ

Nowy system przydziału dewiz, ustalony  przez rząd 
w połowie stycznia r. b., oparty  jest na następujących 
zasadach:

1. każdy właściciel pozw olenia na zakup dewiz 
może je nabyć na wolnym  rynku  po kursie, ustalonym  
na zasadzie podaży i popytu;

2. banki m ają  praw o zaw ierać m iędzy sobą wszel­
kie tranzakcje  dewizowe;

3. zapła ta  należności za low ar im portow any w inna 
być dokonana w przeciągu 90 dni.

WENEZUELA

Porozumienie walutowe między bankami, które zosta­
ło zaw arte przed paru  m iesiącam i dla przeciw działania 
spekulacji zwyżkowej, daje pom yślne wyniki. Kurs boliva- 
ra  u trzym uje się na poziom ie (konwencyjnym 3,83 — 3,93 
bolivarów  za dolara.

Rząd postanowi? dla tego samego celu wypuścić 20 
m iljonów  boliw arów  w m onetach srebrnych, k tórych  em i­
sja jest zabezpieczona złotem.

IV. SPRAW Y CELNE 1 FORMALNOŚCI KONSULARNE

CHILE
Wpływ dewaluacji pesa na cła przywozowe. Ponie­

waż cło chilijskie pobierane jest w złocie, o sta tn ia  de­
w aluacja pesa chilijskiego, k tó ra  w stosunku do pary tetu  
w złocie wynosi 300%, m usiała odbić się ujem nie prze- 
dew szystkiem  na  przyw ozie tow arów  zagranicznych. 
Rząd, uw zględniając liczne in terw encje sfer gospodar­
czych, zm ienił staw ki celne w złocie w ten sposób, że 
ogrom na większość artykułów , a w pierw szym  rzędzie 
surowce i półfabrykaty  dla przem ysłu (krajowego, będą 
podlegały m niejw ięcej tym sam ym  opłatom  celnym, co 
dotychczas.

Jedynie d robna część tow arów  o charak terze  lu k ­
susowym  nie została uw zględniona przy tej zniżce cel 
w zlocie (wyroby dziane, jedw abne, konfekcja, perfum y 
i kosm etyki, meble, k ryształy  i t. d.).

EKWADOR

Podniesienie ceł o 50%. Dn. 15 stycznia r. b weszły 
w życie nowe staw ki celne, k tó re  w większości artykułów  
zostały podniesione o 50%, przyczem  jest przew idziane, 
że na  podstaw ie w zajem nych um ów  z poszczególnemi p ań ­
stwam i mogą być te nowe staw ki zm niejszone do 30%. 
Na tow ary  japońsk ie  nałożono natom iast dodatek celny 
w wysokości 100%, aż do zaw arcia nowej umowy,

PARAGWAJ

Podwyższenie ceł przywozowych o 50%. Dn. 1 g rud ­
nia 1934 r. rząd  podniósł cła od przyw ozu o 50%. P od ­
wyżka ta stosuje się jednak  do taryfy  celnej z r. 1924,

k tó ra  już w międzyczasie była w wielu pozycjach podw yż­
szana o 20 — 30%, w skutek czego faktyczna zwyżka nie 
wynosi w większości w ypadków  50%, lecz tylko 20—30%.

Pozatem  trzeba uwzględnić i tę  okoliczność, że cła są 
obliczane w pesach złotych, ale płacone w pesaeli papiero­
wych, po kursie  oficjalnym , k tóry  odbiega b. pow ażnie od 
notow ań na wolnym rynku.

EL SALVADOR

Nowa taryfa celna. Ja k  donosiliśm y w I-ym n u ­
m erze „B iuletynu" (str. 18), dn. t  w rześnia 1934 r. we­
szła w życie now a ta ry fa  celna, k tó ra  przew iduje 3 ro ­
dzaje staw ek celnych: m inim alne, pośrednie i m aksy­
malne.

Jednocześnie rząd  ogłosił listę k rajów , k tóre  zo­
stały podzielone na  .3 grupy, zależnie od trak tow an ia  
celnego. Polska została zaliczona dn tych krajów, które 
korzystają z taryfy minimalnej, gdyż bilans handlow y 
z Polską układa się korzystn ie dla Salvadoru.

WYWÓZ PRZĘDZY CZESAKOWEJ l)() AMERYKI 
POŁUDNIOWEJ W ROKU 1934.

W edług danych Konwencji P rzędzalń  W ełny Cze­
sankow ej w Polsce, wywóz przędzy czesankow ej do 
Ameryki Południow ej w ynosił w r. 1934 przeszło 60 000 
kg., w artości 831.000 zl. Głównym odbiorcą była Brazylja
i Kolum bja. Pew ne ilości wywieziono rów nież do Argen 
tyny, Boliwji, U rugw aju i innych krajów .

i i i H i M i i m i i i i i i i i i i i i ł i i i m m i i M i i i i m ł i i m i m i i i i i i i i i i m i m i m m i m m i m i i i i i i i M i i i m i i i i i i i i i m i i i i i m  • i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i m i i m i i i i m i i i m i i ;

PO PIE R A JC IE  „B IU L E T Y N  P O L S K O  - ŁACIŃ SK O -A M E R YK A Ń SK I", BY  MÓGŁ D O R Ó W N A Ć  

P O D O B N Y M  CZASOPISM OM  W  INNYCH  KRAJACH.
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Że lazo  handlowe wszelkiego rodzaju, bednarka, 

drut walcowany, łaśmy na rury i t. d.

B l a c h y  wszelkiego rodzaju, czarne, ocynkowane 

(płaskie i faliste)

M a t e r j a ł  k o l e j o w y :  szyny, podkładki żelazne, 

akcesorja

Rury w s z e lk ie g o  r o d z a j u :  spawane i bez szwu, 

wiertnicze i na wysokie ciśnienie

W yroby emaljowane

Wspólnota Interesów
Katowickiej Spółki Akcyjnej dla 
Górn i c t wa i Hu t n i c t wa

i

Górnośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej  i Laura S. A.

Sprzedaż zagran icq:
■

P o lsk i E kspo rt Z e la z a f Sp. z ogr. odp. 

Katowice, ul. Kościuszki 30.

O d d z i a ł :  P o ln is c h e r  Eisen - E xp o rł G. m. b. H.

Hamburg I. Schopenstehl 15.
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TRANSPORT, K O M U N IK A C J A  I UBEZPIECZENIA
Poczta lotnicza tło Ameryki Południowej. Inform acje, ODJAZDY 1 PRZYJAZDY STATKÓW

dotyczące poczty lotniczej do Ameryki Południow ej, Były Gdańsk/Gdynia — Buenos Aires,
podane w poprzednich num erach „B iuletynu". Tow. „Air D ata
F ran ce"  zw raca uwagę zainteresow anych, że-przyjm uje do ładow ania Nazwa statku  Makler
przewozu, oprócz listów  zwykłych, poleconych, e k s p r e s o - > , r . 1 „O djazdy
wych i z opłaconą odpow iedzią, k tóre podlegają norm al- 18—21.11. „A ura" Bergenske Baltic T ransports
nym  opłatom  lotniczym , rów nież druki, próbki tow arów , Ltd.
przesyłki m ieszane i t. zw. pap iery  handlow e, t. zn. ak ta  19.11. „Pedro
sądowe, rachunki, pokw itow ania, listy przewozowe, ko- C hristophersen" Polska Agencja Morska
nosam enty, polisy ubezpieczeniowe it-p. dokum enty, które Przyjazdy
korzysta ją  ze zniżonej taryfy . 16— 18.H. . „rBoye fX“ Bergenske ̂ Baltic T ransports Ltd.

2—4.1II. „M ercator" „ „ „ „
19.11. „Pedro

C hristophersen" Polska Agencja Morska 
3.III. „Suecia" • • .,, ■ „

NOWE STATKI LINJI „JOHNSON i.INF" DLA 
AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Dn. 8.1. r. b. został spuszczony na wodę w Góte- 
borgu now y statek  m otorow y „Argentina", który  w yj­
dzie w końcu m arca z portów  bałtyckich do Brazylji 
•i Apgentyny i uzupełni dotychczasow ą flotę lin ji „ Jo h n ­
son L ine" na  rejsie  do Południow ej Ameryki.

Statek m a po jem ność  7.ÓO0 ton D. W „ szybkość 
15— 16 węzłów, z urządzeniem  chłodniczem  i kabinam i 
dla pasażerów .

W  ciągu roku  bieżącego m ają być spuszczone na 
wodę jeszcze trzy  dalsze statk i tej linii.

POKAZ FILMU O NIEMIECKIM SERWISIE LOTNICZYM 
DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Polskie L inje Lotnicze „Lot", jako  oficjalna rep re ­
zen tacja  „D eutsche L u fthansa" na  Polskę, urządziły  dn. 
29.1 r. b. w Stow arzyszeniu Techników  pokaz 2-ch fil­
mów, obrazujących organizację i serw is lotniczy Tow. 
,,L u fthansa" między E uropą i Ameryką Południową.

Pokaz ten był poprzedzony odczytem  delegata Tow. 
„L ufthansa", p. H. Ludwiga, k tó ry  ośw ietlił dotychcza­
sowe zdobycze lo tn ictw a niem ieckiego w dziedzinie o rga­
nizacji serw isu lotniczego przez A tlantyk zapom ocą „Z ep­
pelina" i wodnopłatow ców , korzystających z pomocy 
2 lotnisk pływ ających na  A tlantyku, podkreślając n ad ­
zw yczajną regularność te j nowej kom unikacji.

Poczta, wysłana z Polski za pośrednictwem nie­
mieckiej linji w sobotę, jest już w następną środę w Rio 
de Janeiro, a w czwartek w Buenos Aires,

N A J K R Ó T S Z E  D R O G I  W  P O L S C E :

O koło dwóch godzin trwa podróż 
z Warszawy 

1 „  - do Katowic,
Krakowa,

Lwowa,
Poznania

ła n io  i n a jw yg o d n ie j —
S A M O L O T A M I  P. L. L. „ L O T "

Air F rance" .   -

A I R  F R A N C E

(T rasa lin ji lotniczej „Air F rance" z 'E u ro p y  do Ameryki 
Południowej.

Jednocześnie zaznaczam y, że M inisterstwo Poczt i T e­
legrafów  zmieniło ostatn io  taryfę  op ła t dodatkow ych za 

(przewóz lin ją  „Air F ran ce"  do A m eryki Południow ej. 
(Obecnie obow iązujące dopłaty do norm alnej ta ry fy  pocz­
towej są następu jące:

Listy i k a rtk i poczt. Próbki, druki, pa- 
ża każde 5 gr. . piery handlow e

za każde 25 gr. 
zł. 3,60 "  * * zł. 3,60Polska — B razylja  . .

Polska—A rgentyna, Bo- 
liw ja, Chile, P a rag ­
waj, Peru  i U rugwaj 4,20 .20

N a wszelkich przesyłkach, przeznaczonych do Ame­
ryki Południow ej, do przew ozu via „Air F ran ce"  winien 
być zam ieszczony napis lub nak lejona nalepka: „Par avion
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W sk u te k  k u rc z e n ia  się o b ro tó w  h a n d lo w y c h  na  
ry n k a c h  e u ro p e jsk ic h , re p u b lik i ła c iń sk o  - a m e ry ­
k a ń sk ie  w z b u d z a ją  u w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , ja k o  
w o lne  ry n k i  zb y tu , co ra z  w iększe  za in te re so w a n ie . 
W śró d  p o lsk ic h  s fe r  ek sp o r to w y c h , a częśc iow o  
i w  in n y c h  k r a ja c h  e u ro p e jsk ic h , p a n u je  je d n a k  
p rz e k o n a n ie , że in te re sy  z A m ery k ą  Ł a c iń sk ą  są 
n ieb ez p ieczn e , że n ie  w y m a g a ją  ta k  so lid n e g o  o p ra ­
c o w an ia , ja k  w s to su n k u  do  in n y c h  ry n k ó w , że o d ­
b io rc a  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń s k i je s t n ie w y b re d n y  
i że m o żn a  n a rz u c ić  m u  sw e ceny , sw e w a ru n k i 
sp rzed aży , a  n aw e t to w a r, k tó re g o  o n  n ie  p o trz e ­
b u je . T e fa łszy w e  i n ie s łu sz n e  p o g ląd y  są  n a j ­
częśc ie j p rz y c z y n ą  n iep o w o d zeń  p ie rw sz y c h  p ró b  
ek sp o r to w y c h . Im p o r te r  w  B u en o s  A ires, w  L im ie , 
a n a w e t w  G u a tem a li lu b  S a lv ad o rze , m a  sw e t r a ­
d y c je  i u zan se  h a n d lo w e , k tó re  s z a n u ją  i u w zg lęd ­
n ia ją  n a w e t n a jw ię k s i e k sp o r te rz y  św ia ta . Ze w zg lę ­
du  n a  o g ro m n ą  i p ra w ie  n icze m  n ie k rę p o w a n ą  k o n ­
k u re n c ję  m ię d z y n a ro d o w ą , o d b io rc a  ła c iń sk o  - a m e ­
ry k a ń s k i o r je n tu je  się św ie tn ie  w c e n a c h  i m o ż li­
w o śc iach  sw y ch  d o staw có w  i m oże im  s ta w ia ć  w a ­
ru n k i , k tó r e  są  d la  n ieg o  n a jo d p o w ie d n ie js z e . P rz y ­
z w y cza jo n y  od d z ie s ią tk ó w  la t , że n ie  on  sz u k a  to ­
w a ru , a le  to w a r  jego  p o sz u k u je , n ie  m a  p o trz e b y  
u św ia d a m ia ć  sw ego k o n tr a h e n ta ,  ja k ie  są  jego  w y ­
m ag an ia  lu b  w a ru n k i. E k s p o r te r  m usi sam  tra f ić  
d o  n iego  i, o fe ru ją c  m u  to w a r, u w zg lęd n ić  w szy st­
k ie  jeg o  ż ą d a n ia , p rz y s to so w a ć  to w a r  do  jego  g ustu , 
w a ru n k i p ła tn o śc i d o  jeg o  u zan só w  i 1. d. P o z a te m  
m u si zn ać  d o k ła d n ie  w a ru n k i k lim a ty c z n e  i lu d n o ­
śc iow e d an eg o  ry n k u , jego  gu sty  i s łab o śc i i I. p. 
Bez ty c h  w iad o m o śc i, k tó re  z d o b y w a  się ty lk o  sy ­
s te m a ty c z n ą  p ra c ą  i d łu g o le tn ie m  d o św iad czen iem , 
d z ia ła ln o ść  e k s p o r te ra  b ęd z ie  zaw sze  sz w an k o w a ła .

K ażdy , k to  n a w ią z u je  s to su n k i z ry n k a m i A m e­
ry k i Ł a c iń sk ie j i w y sy ła  o fe r tę , n ie  p o w in ie n  z a p o m i­
n ać  o n a s tę p u ją c y c h  szczeg ó łach :

Ceny muszą być jaknajniższe (Im porter nie rozumie, 
że za tensam  tow ar m ożna żądać różne ceny).

Warunki płatności m uszą być przystosow ane do zw y­
czajów w danym  kra ju  i uzansów  w danym  artykule (kre­
dyt 30 — 90 dni od daty nadejścia  tow aru jest uzualny 
w całej Ameryce Ł acińskiej. Jeżeli referencje bankowe
0 danej firm ie są korzystne — a o ich zasięgnięciu nie 
należy zapom inać — to udzielenie k redytu  nie p rzedsta­
wia żadnego niebezpieczeństwa).

Dokładne dane co do m iary lub wagi, lub wogóle co 
do wysłanego tow aru, co do stawki i sumy frach tu , co do 
term inu  dostaw y itp. (Term in dostawy musi być bez­
względnie dotrzym any, gdyż w przeciwnym  razie im porter 
może nie przy jąć tow aru. Również gatunek, kolor, w y­
m iar lub ilość tow aru  muszą być ściśle dostosow ane do 
oferty i nie mogą być zmienione, choćby to było z korzyś­
cią dla odbiorcy).

Cenniki, materjały informacyjne i t. p. są przeznaczo 
ne dla odbiorcy, a nie d la sprzedawcy, więc w inny być 
zredagow ane w jego języku (po portugalsku dla Brazylji, 
po h iszpańsku —  dla pozostałych k rajów  Am eryki P o ­
łudniow ej i Środkowej, z w yjątkiem  H aiti, gdzie mówią po 
francusku). B razylijczyk niechętnie przyjm uje oferty  lub 
cenniki w języku hiszpańskim , a z jeszcze w iększą n ie­
chęcią przyjm ow any jest w innych k ra jach  m aterja ł w ję­
zyku portugalskim .

Redakcja materjałów handlowych musi być popraw ­
na i opracow yw ana przez osoby kom petentne i posiada­
jące odpow iednią znajom ość nietylko języka, ale rów nież 
k ra ju  i ludzi w Ameryce Łacińskiej.

Opakowanie tow arów  eksportow ych musi być w yko­
nane efektownie a zarazem  z jaknajw iększą starannością
1 przystosow ane do środków  transportow ych  (okręt, kolej, 
m uł itd.). M aterja ł i w ym iary opakow ania nie mogą o d ­
biegać od wym agań odbiorcy.

P rz e s trz e g a ją c  śc iśle  ty c h  w sk azó w ek , u n ik n ie  
się n ie je d n e g o  n ie p o trz e b n e g o  zaw o d u , lu b  s tra ty .

M O Ż L IW O Ś C I HANDLO W E
Zwracamy uwagą zainteresowanych , że Izba po­

siada z różnych krajów łacińsko - amerykańskich 

propozycje nawiązania stosunków handlowych z Pol­

ską w imporcie i w eksporcie i że może również 

w miarą potrzeby wyszukiwać dla zainteresowanych 

odpowiednich kontrahentów na tamtejszym terenie.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU WYROBÓW RZEMIEŚLNICZYCH 
W ARGENTYNIE

Jak  donosi Poselstw o R. P. w Buenos Aires, na ry n ­
ku argentyńskim  mogłyby znaleźć zbyt następujące wy­
roby rzem ieślnicze: beczki do wina, piwa i łojów  zwie­
rzęcych; zabaw ki z drzewa, w yroby szm uklerskie. ręka­
wiczki lekkie, wreszcie wyroby bronzow nicze.

Bliższych inforniacyj i wskazówek udzieli Biuro
Izby.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU W PARAGWAJU.

Jak  donosi za pośrednictw em  Poselstw a R. P. 
w Buenos Aires p. Bruno Paprocki, arch itek t i przedsiębior­
ca, przebyw ający od dłuższego czasu w Ameryce Połud­
niow ej, a  od zeszłego roku w Asuncion, — następujące 
artyku ły  polskie m iałyby możliwości zbytu w P aragw aju: 

maszyny rolnicze dla m ałych m ajątków , żelazo ko n ­
strukcyjne i cem ent polski.

Adresu p. Paprockiego i bliższj'ch inforniacyj 
udzieli B iuro Izby.

OFERTY HANDLOWE 
od importerów laeińsko - amerykańskich.

lf/W /2. Kupiee z Meksyku (miasta) in teresu je  się p rzed­
stawicielstw em  na następujące artyku ły : celulo­
za, bibułka papierosow a, biel cynkow a i chmiel. 
F irm a w skazuje referencje.
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K R O N IK A
POW RÓT DR. ALTH O FFA  
Z AMERYKI ŚRODKOW EJ

P. D r. A lth o ff, o k tó re g o  p o d ró ży  h an d lo - 
weij po  k r a ja c h  A m ery k i Ś ro d k o w e j in fo rm o w a liśm y  
w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „ B iu le ty n u " , p o w ró c ił p o  k ii 
k u m ie s ię c z n e j n ieo b ec n o śc i do  G d ań sk a  i m a  p rz y ­
b y ć  d o  W a rsz a w y , b y  p o d z ie lić  się z z a in te re so w a n e - 
m i k o ła m i g o sp o d a rczem i sw em i sp o s trzeżen iam i 
i w n io sk am i.

M IANO W ANIE PR O F. J. LÓTHA  
KONSULEM  NICARAGUI

J a k  się d o w ia d u je m y , cz ło n e k  R ady  Izby , 
p. P ro f . Je rz y  L o th  z o s ta ł m ia n o w a n y  dn . 10.X II 
1934 r. p rzez  P re z y d e n ta  R e p u b lik i N ic a ra g u i K o n su ­
lem  H o n o ro w y m  w P o lsce .

P ro f . L o th , k tó r y  je s t zn a w c ą  ca łego  k o n ty n e n tu  
a m e ry k a ń sk ie g o , spędz ił p ó łto ra  ro k u  (1905— 6) ró w ­
n ież w  N ic a ra g u i w ce la ch  n a u k o w y c h  i h a n d lo w y c h . 
R e z u lta te m  jeg o  p o d ró ż y  p o  N ic a ra g u i są  2 s tu d ja , 
a  m ia n o w ic ie :

M apa i op is rzek i W au k s i je j d op ływ ów , B ocay  
i W asp uk , W a rs z a w a  1913 r., s ir. 12 i

P rzyczyn ek  do e tn o log ji i e tn ografji szczepów  
M iskito i Sum o, W a rsz a w a , 1916 r., s tr . 28.

NOWE PLACÓWKI R. P. IV AMERYCE ŁACIŃSKIEJ.
W! ostatn im  czasie ustanow iono w Ameryce Ł aciń­

skiej kilka nowych K onsulatów  H onorow ych Polski, 
a m ianow icie w następujących stolicach:

1. San Jose (Costa Rica), 2. San Domingo (Rep. 
D om inikańska), 3. Quito (Ekw ador), 4. H abana (Kuba)
5. San Saleador (El Saleador).

WYJAZD PRZEDSTAWICIELI HUTNICTWA 
POLSKIEGO DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ

W  połow ie lutego roku  bieżącego m ają  w yjechać 
do B razylji z ram ienia but polskich p. Dyjas z Katowickiej 
Sp. Akc. dla G órnictw a i H utnictw a, oraz p. Marceli W olff 
z firm y „Gokkes w Polsce", celem zbadania na miejscu 
i zlikw idow ania zam rożonych od dłuższego czasu należ­
ności z ty tu łu  dostaw y szyn dla kolei b razylijsk ich .

Przedstaw iciele ci odw iedzą praw dopodobnie rów nież 
sąsiednie republiki południow o - am erykańskie, a przede 
wszystkiem  A rgentynę i U rugwaj, dla zorjen to  w ania się 
w możliw ościach zbytu polskich w yrobów  hutniczych na 
tych rynkach.

BIBLJO G RAFJA
„REGLAMENTACJA HANDLU ZAGRANICZNEGO".

W ydaw nictw o Izby Przem ysłow o H andlow ej w W-wie, 
sir. 400.

W  połow ie stycznia ukazało się pierw sze tego ro ­
dzaju  w ydaw nictw o w Polsce, k tóre stanow i zbiór n a j­
w ażniejszych zarządzeń i przepisów , dotyczących w y­
wozu, przyw ozu i handlu  kom pensacyjnego, wg. stanu 
na  10.1 r. b.

W ydaw nictw o to, stanow iące niezbędne i cenne 
ikompendjum dla każdego pracującego w dziedzinie h a n ­
dlu zagranicznego, będzie stale uzupełn iane dodatkam i, 
k tó rych  w ydaw ania podjął się „ In fo rm ato r E ksportow y , 
wydaw nictw o Państwow ego Insty tu tu  Eksportowego.

Cena egzem plarza broszurow anego „Reglam entacji 
H andlu Zagranicznego" wynosi zł. 19,—, egzem plarza 
w opraw ie płóciennej z łal wą w ym ianą kartek  — zl. 22,— . 
Zam ów ienia należy kierow ać do Izby Przem ysłow o-H an­
dlowej w W -wie, w płacając należność na r-k P. K. O. 
Nr. 18.750.

B. T. Lepecki: „W miastach i puszczach Ameryki 
Południowej", W -wa 1934, str. 255.

Książka ta, ilustrow ana kilkudziesięciu oryginalne 
mi zdjęciam i fotograficznem i, składa się z 2-ch części: 
opisu podróży, odbytej przez au tora wspólnie z p. M ar­
szalkiem  Raczlkiewiczem w r. 1933 po Brazylji i A rgenty­
nie, oraz opisu w rażeń i obserwacyj z pobytu w Brazylji 
w latach 1930— 31.

Dr. Leon Felde — „Lodz — le Manchester Polonals".
Neuchatel — 1934, str. 45.

Źródłow a m onografja geograficzno-historyczna i go­
spodarcza, w ydana przez „Societe Neuchateloise de 
G eographie" w Neuchatel, Szw ajcarja.

— „Un Horizonte — Evolución Económica Argenti- 
na", Buenos Aires — 1934, str. 77.

Przegląd produkcji przem ysłowej A rgentyny z da­
nemi statystycznem i do r. 1933. O pracow ane przez Argen­
tyński Związek Przem ysłowców.

Dr. Pedro Itriago Chacin — „Algunos apuntcs sobre 
los tratados", C aracas 1934, sir. 331.

Studjum  z dziedziny polityki trak ta tow ej W enezueli, 
z uw zględnieniem  trak tatów  handlow ych.

K R Ó L E W S K O - H O L E N D E R S K I  

L L O Y D

P R Z E W Ó Z  F R A C H T Ó W  

z G D Y N I  i G D A Ń S K A  

do

A M E R Y K I  P O Ł U D N I O W E J

(ARGENTYNY, BRAZYLJI i URUGW AJU)

S T A T K A M I  H O L E N D E R S K I E M U

z A m s t e r d a m u  o k r ę t a m i  p o s p i e s z n e m i

Możliwości wysyłki 2 - 3  razy na miesiqc 

K r ó t k i  c z a s  p r z e w o z u

B L IŻ S Z Y C H  IN FO R M A C Y J U D ZIELA:

F. G.  R E I N H O L D  Sp z oqr. odp.

G d y n i a  -  P o r t o w a  4 
G d a ń s k  — Maltenbuden 30



Nr. 4 BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI S ir .  23

Z Ż Y C IA  IZBY
W IZYTA M INISTRA URUGW AJU, 1*. GOMEZA 

W  W A RSZAW IE I W  IZBIE

W  p ie rw sze j p o ło w ie  s ty czn iu  p rz y b y ł d o  W a r ­
szaw y w sp ra w a c h  u rz ę d o w y c h  M in is te r  U ru g w a ­
ju  n a  P o lsk ę , s ta le  re z y d u ją c y  w  P ra d z e  Cze­
sk ie j, p. E . R ic a rd o  G óm ez. Z łoży ł on w izy tę  
W ice  - M in is tro w i S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , p. Min. 
S zem b ek o w i, M in is tro w i P rz e m y s łu  i H a n d lu , p. F lo- 
y a r-R a jc h m a n o w i, o raz  P re z e so w i Izby  P rzem y sło w o - 
H an d lo w e j w  W a rsz a w ie , p. M in. K la rn e ro w i. P o d ­
czas ty c h  w izy t m ia ł om sp o so b n o ść  om ów ić  obszern ie  
s to su n k i h a n d lo w e  p o ls k o -u ru g w a js k ie  i z o rje n to w a ć  
się w  d e z y d e ra ta c h  p o lsk ic h  s fe r  g o sp o d a rczy ch  
w ty m  zak re s ie .

D n. 11 s ty c z n ia  od w ied z ił p. M in. G óm ez ró w n ież  
B iu ro  Izb y  i p rz e p ro w a d z ił d łu ż szą  ro zm o w ę z K ie­
ro w n ik iem  Izb y  n a  te m a t tru d n o śc i i m ożliw ości 
w sp ó łp ra c y  h a n d lo w e j m ięd zy  o b u  k ra ja m i.

AKCJA IZBY NA RZECZ TARGÓW POZNAŃSKICH

K o rz y s ta ją c  z p ro p o z y c ji D y re k c ji T a rg ó w  
P o z n a ń sk ic h , Iz b a  p o d ję ła  się a k c ji p ro p a g a n d o w e j 
i a k w iz y c y jn e j n a  rzecz  T a rg ó w  n a  te re n ie  ca łe j 
A m ery k i Ł a c iń sk ie j, z w y ją tk ie m  B ra z y lji, k tó r a  ju ż  
p o p rz e d n io  w y s tą p iła  do  T a rg ó w  z p ro p o z y c ją  u d z ia łu .

P o n ie w a ż  in s ty tu c ja  T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h  je s t 
w A m ery ce  Ł a c iń sk ie j, p o za  C hile, k tó re  ju ż  b ra ło  
u d z ia ł w  T a rg a c h  za  p o ś re d n ic tw e m  Izb y  w  r. 1930, 
o raz  B ra z y lj i, k ló r ą  re p re z e n to w a ł na T a rg a c h  
w r. 1928 In s ty tu t  K aw ow y, p ra w ie  z u p e łn ie  n ie ­
z n a n a , —  Iz b a  o p ra c o w a ła  sp e c ja ln y  p ro s p e k t p r o ­
p a g an d o w y  w  ję z y k u  h is z p a ń sk im , o raz  w a ru n k i 
u d z ia łu  w T a rg a c h  d la  w y staw có w  ła c iń sk o  - a m e ­
ry k a ń s k ic h . M a te r ja ł te n  zo s ta ł ro z e s ła n y  do w szy st­
k ic h  re p u b lik  h is z p a ń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h , gdzie  b ę ­
dzie  d o s ta rc z o n y  z a in te re s o w a n y m  za p o śre d n ic tw e m  
p la c ó w e k  R. P ., Izb  H an d lo w y ch , o rg a n iz a c y j g o ­
sp o d a rc z y c h  i k o re s p o n d e n tó w  Izby . A k cję  a k w iz y ­
c y jn ą  w śró d  e k sp o r te ró w  b ę d ą  p ro w a d z il i  sp e c ja ln i 
p rz e d s ta w ic ie le  Izby , p o z a te m  z a p ro sz o n o  ró w n ież  do 
u d z ia łu  w T a rg a c h  w ięk szo ść  rz ą d ó w  re p u b lik  ła c iń ­
sk o  - a m e ry k a ń s k ic h  za  p o ś re d n ic tw e m  ich  p rz e d s ta ­
w ic ie li w  P o lsce , lu b  w  in n y c h  k r a ja c h  e u ro p e jsk ic h , 
jak  ró w n ież  za  p o ś re d n ic tw e m  P o se ls tw  R. P . w  te ­
ren ie .

J e s t to  p ie rw szy  p la n o w y  w y s iłek  o rg a n iz a c y j­
no  - p ro p a g a n d o w y  d la  z a in te re s o w a n ia  e k s p o r te ­
ró w  ła c iń sk o  - a m e ry k a ń s k ic h  z a ró w n o  T a rg a m i 
P o z n a ń sk ie m i, ja k  w ogó le  ry n k ie m  p o lsk im , ja k o  
te re n e m  zb y tu  d la  ich  p ro d u k tó w .

Izba zw raca  się tą drogą do w szystk ich  przed­
staw ic ie li, agentów  i kom isjon erów  firm  laciiisk o- 
am eryk ańsk ich , by zech c ie li poprzeć w y siłk i Tzby 
i sk łon ić  sw ych  k on trah en tów  do udziału  w T argach. 
B liższych  szczegó łów  w te j sp ra w ie  u d z ie li n ie ­
zw ło czn ie  k a ż d e m u  z a in te re s o w a n e m u  B iu ro  Izby  
(W arszaw a , H o r te n s ja  6, te l. 5-20-121.

G dyby te g o ro c z n a  a k c ja  n ie  w y d a ła  p e łn y c h  
re z u lta tó w , ze w zg lęd u  n a  k ró tk i  o k re s  p rz y g o to ­
w aw czy , —  to  n ie w ą tp liw ie  p rz y g o tu je  o n a  g ru n t do 
p rz y s z ło ro c z n e j k a m p a n j i  ta rg o w e j.

„K O L O  M ŁO D Y C H ".

By z a in te re so w a ć  w y c h o w a n k ó w  w yższych  z a ­
k ła d ó w  n a u k o w y c h , a  w  szczegó lnośc i h an d lo w y c h , 
z a g a d n ie n ia m i w sp ó łp ra c y  p o lsk ie j z A m e ry k ą  Ł a ­
c iń sk ą , w ład ze  Izb y  p o s ta n o w iły  p o w o łać  d o  życia  
t. zw . „K oło  M ło d y ch ". Z a d a n ie m  „ K o ła"  m a  być 
p rz y g o to w a n ie  te o re ty c z n e  i p ra k ty c z n e  p rzy sz ły ch  
p ra c o w n ik ó w  w  d z ied z in ie  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  
po lsk o  - ła c iń sk o  - a m e ry k a ń sk ic h , p rzez  u z u p e łn ie ­
n ie  w ied zy  o gó lne j c z ło n k ó w  w iad o m o śc iam i specja l- 
nen ii o raz , w  m ia rę  m o żn o śc i, o d p o w ie d n ią  p ra k ty k ą .

P ie rw sze  z e b ra n ie  p o ro z u m ie w a w c z e  z k ilk u d z ie ­
s ięc iu  s łu c h a c z a m i w y ższy ch  z a k ła d ó w  n au k o w y ch  
w  W a rs z a w ie  o dby ło  się dn . 18.1 r. b „  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  p. P ro f. L oth a . N a k o n fe re n c ji  te j zo sta ła  
w y b ra n a  K o m is ja  O rg a n iz a c y jn a , k tó r a  o p ra c o w a ła  
ju ż  R eg u lam in  „K o ła"  i p rz e d y s k u to w a ła  p ro g ra m  
p rac .

ZEBRANIE PREZYDIUM RADY INTERESENTÓW 
I RADY IZBY.

Dii. 31 stycznia odbyło się wspólne zebranie Pre- 
zydjum  Rady In teresentów  i Rady Izby pod przew od­
nictwem  p. Posła Tomaszkiewicza, z udziałem  p. Min. 
Zarzyckiego.

Porządek dzienny byt następujący:
1. O dczytanie protokułu;

2. Przyjęcie nowych członków Izb}';
3. W alne Zgrom adzenie Izby;
I. Misja handlow a do Ameryki Południow ej;
i5. Sprawy bieżące Izby:

a) akcja w spraw ie udziału w T argach Poznań­
skich,

b) w yjazd agentów  do Kolum bji i Ameryki Środ­
kowej,

c) organizacja „Biuletynu" hiszpańskiego,
d) organizacja  „Koła Młodych" przy Izbie i wv 

bór Delegata,
e) odczyt o Meksyku;

6. W olne w nioski.
L ista  now oprzyjętycli członków Izby podana jest 

osobno.
U chwalono zwołać W alne Zgrom adzenie Izby w po­

czątkach m arca r. b.
Co do m isji handlow ej do Ameryki Południowej, 

postanow iono opracow ać konkretne w nioski i w po ro ­
zum ieniu z zainteresow anem i resortam i m inist e rja l nenii 
zwołać ikonfereneję dla ustalenia możliwości jej w yjaz­
du, ew entualnego składu i zadań.

Pozatem  om aw iano bieżące prace Tzby.

NOWI CZŁONKOWIE IZBY

iNa zebraniu Rady Izby z dn. 31.1. r. b. zostały p rzy ­
jęte w poczet członków Izby następujące firm y

104. „P rem jer", S. A., Polska N aftow a Sp. Akc., 
Lwów.

105. A ssicurazioni G enerali T rieste, S. A., W arszawa,
106. Związek E ksportow y Polskich H ut Żelaznych, 

W arszaw a.
107. „Grodzisk", S. A., W arszaw a.
108. J. F etter, Sp. z o. o., W arszaw a.
109 „Stradom ", S. A., W arszaw a.
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NOTOWANIA PARYTETOWE 
WALUT ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKICH

K raj i stolica: g  '5

Ameryka Południowa: tg

Argentyna — Buenos Aires . . . .  1 peso
Boliwja — La P a z ................................1 boliviano
Brazylja — Rio de Janeiro . . . .  1 milreis
Chile — Y a lp a ra iso ............................... 1 peso
Ekwador — G u a y a ą u i l  1 sucre
Kolumb ja — B o g o t a  1 peso
Paragwaj — Asuncion  1 peso
Peru — Lim a  1 sol
Urugwaj —■ M ontevideo......................... 1 peso
Wenezuela — C a ra c a s .........................1 bolivar

Ameryka Środkowa i Meksyk:
Cos ta Riea — San J o s e .................... I colon
Guatemala — Guatemala C. A. . . . 1 ąuetzal
Honduras — T eg u c ig a lp a  1 lem pira
Nikaragua — M anagua 1 cordoba
El Salvador — San Saleador . . . .  1 colon
Rep. Dominikańska — Santo Domingo 1 dolar
Haiti — Port au P r i n c e ....................1 gourde
Kuba — La H a b a n a .............................. 1 peso
Panama — P a n a m a .............................. 1 balboa
Meksyk — Mexico D. F ....................... 1 peso

>. o o
..a. 9 J .

u* o ^  ■ a — cN ~ 3a i/j
2  3 2

">

0,9648
0,365
0,1196
0,1217
0,20
0,9733
0:9648
0,28
1,034
0,193

0,25
1,00
1,50
1,00
0,50
1,00
0,20
1,00
1,00
0,4985

O S T A T N 1 E  N O T O W A N I A

(w/g. danych Powszechnego Ranku Związkowego, W-wa) 

Londyn, dn. 26.1.1935 r.
B o g o t a ................................  7,40 — 7,80 pesów za 1 Ł.
Buenos Aires (od eksport.) 15 „ „ „ „

(w w. obr.) . 19,30 — 19,40 „ „ „ „
L i m a ........................  20,65 solów ,, ,, „
M e k s y k ........................... 17ł — 181 pesów „ „ „
Rio (w wolu. obr.) . . .  41 d za 1 m ilreis
„ (kurs oficjalny) . . .  3 5/32 d „ „ „

V a lp a r a is o .............  95,90 — 96,30 pesów za 1 L.

W stolicach państw ameryk. - łac.:
Boliwja (w woln. obr.) . . . 93.— boliviano /a  1 Ł.

„ (kurs oficjalny) . . 20,26 „ ,. „ „
Ekwador ................................ 11.— sucre „ „ „
G u a te m a la ................................ 109.— ąuetzal „ 1 doi.
K o lu m b ja ................................ 158.— pesów za 100 doi.
El S a l w a d o r   2,49 3/4 colon za 1 doi.
Wenezuela ........... 3,911 boliear „ ,. „

NOTOWANIA ZŁOTEGO W BUENOS AIRES 
(w/g Banco dc la Argentina)

31.XII.34 r. 15.1. 
za 100 zl. w pesach arg.

Urzędowy kurs:
k u p n a .......................................   57,97 58,45
sprzedaży dla im porterów  . . 65,90 66,2!

Kurs w wolnym obrocie:
k u p n o ................................................71,— 7 3 ,-
sprzedaż . . .  ........................ 73,50 75,

BEZPOŚREDNI SERWIS LOTNICZY LIN.II „AIR KR.

W odnopłatow iec „Santos D um ont", należący do 
francuskiej lin ji lotniczej „Air France", dokonał ostatnio 
piątego przelotu transatlantyckiego z D akaru do Natalu. 
Jest to w ogólności 20-y przelot bezpośredni tej linji 
z Afryki do Ameryki Południowej.

Od 1 lutego r. b. Tow. „Air F rance" w prow adza no­
wy regularny serwis lotniczy ua tym szlaku. Przeloty bę­
dą się odbywały w kierunku Ameryki Południow ej każde­
go pierwszego i trzeciego tygodnia w m iesiącu a w k ierun ­
ku odw rotnym  — w drugim  i czw artym  tygodniu.

CE" Z EUROPY DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ

Pozatem  pozostaje nadal dotychczasowa obsługa m ie­
szana, zapomocą sam olotów i okrętów  pocztowych, które 
będą kursowały każdego drugiego i czwartego tygodnia 
w k ierunku  Ameryki Południowej, a w odw rotnym  kie­
runku każdego pierwszego i trzeciego tygodnia w  miesiącu.

Czas trw ania  przelotu będzie w najbliższym czasie 
rów nież przy serwisie m ieszanym  skrócony. Co do czasów 
odlotów nie nastąpiły  żadne zmiany.

Bezpośredni serwis lotniczy „Air F rance" z E uropy 
do Rio de Janeiro  trw ać będzie 3 dni, do Buenos Aires 
i Chile — 4 dni.

Następny numer „Biuletynu" będzie poświęcony sprawom transportu, 

żeglugi i ubezpieczenia.

2G I v

W ydawca: izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska. Redaktor: Jan Wojnar.

D rukarnia A rtystyczna, W arszaw a, Nowy Świat 47, tel.: 635-80 i 635-83.
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B A N K

POLSKA KASA OPIEKI S. A,
(BANK P. K. O.)

C E N T R A L A :  W arszaw a, ul. Jasna 9  (gm ach P. K. O .)

PLACÓ W KI Z A G R A N IC Z N E

A R G E N T Y N A  F R A N C J A

Banco Polaco Polska Kasa Opieki S. A. O d d z i a ł  w Par yżu
rue Jean Goujon 31. 

B u e n o s  A i r e s .  .
A g e n c i e

Av. Leandro N. Alem 4 8 4 -4 9 8  L e n s  M e t z

A gencja  O b ja zdo w a
Subagencje :

Freyming-Merlebach
w Berisso, Llawallol, Doc Sud, Ouilmes Hayange

Audun le Tiche
P A L E S T Y N A  Dornach
---------------------------  Douai

O d d z i a ł  w  T e l - A  v i  v Br" ay en Arłois
Valenciennes

Allenby Str. 88. Noeux-les-Mines.

W Y K O N  Y W U J E — przekazy pieniężne do Ameryki, Francji, Palestyny.

Z A Ł A T W 1 A

p R Z Y J M U J E

c H R O N 1

u D Z 1 E L A

PR ZEP RO W A D Z A

Oddziałów zagranicznych, w kraju przez P. K. O. 

wychodźców oraz innych klientów przed wyzyskiem i stratę, 

bezpłatnie informacyj i porad.

B A N K  P. K. O.
zastępuje na terenie Argentyny, Francji i Palestyny Pocztowq Kasę Oszczęd­

ności (P. K O.).

Z w ra ca m y  uwagę P. T. E ksporterów  i Im p o rte rów  
na nasze O d d z ia ły  w Buenos A ires  i w Te l-A viv.


